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KIEROWNIKIEM 
KLINIKI OKULISTYKI 
AM W POZNANIU

OKO JEST 
CZĘŚCIĄ MÓZGU

szy raz poz­
nańskie śro­
dowisko. a 
ściślej mówiąc 
klinika, którą 
nan kieruje 
jest gospoda­
rzem nauko­
wego sympo­
zjum okulistów...

— Nie pierw

— Zjazd, który dzisiaj roz­
poczyna swoje obrady jest 
trzynastym z kolei spotka­
niem specjalistów retinolo- 
gów zajmujących sie w oku­
listyce leczeniem chorób siat 
kówki oka. Dzięwieć spotkań 
odbrło sie w Poznaniu. Tu bo 
wiem zrodziła się myśl po­
wołania w ramach Polskiego 
Towarzystwa Okulistyczne­
go sekcji retinologii. I właś­
ciwie Poznań pozostałe o- 
środkiem, który orzez cały 
czas oilotuie niejako badania 
i noczvnania teł specjalności 
n a u ko wo - med vc zn ei.

— Zakres oddziaływania 
jest jednak znacznie szerszy 
niż nasz region...

— Tak. W dzisiejszym snot 
kaniu uczestniczy około 250 
specjalistów z ośrodków kra­
jowych ora? zanroszeni goś­
cie. Imprezie towarzyszy wy­
stawa sprzętu medycznego u- 
żrwaneeo w naszei .specjal­
ności oraz stosowanych w o- 
kulistcce farmaceutyków.

— Na czym w głównej mie 
rze skupia swoja uwagę u- 
czestniey tegorocznego sym­
pozjum?

— W ogóle zajmujemy się 
funkcjonowaniem siatkówki, 
części oka. która jest właś­
ciwym receptorem wzroko- 
wym. Rozooznajemv jej scho 
rżenia. leczvmv — w tvm 
również orzv nomocv chirua- 
gicznech a raczei mikrochi- 
rurgicznych metod. Operacie 
te dokonywane na niezwykle 
cienkiej błonie jaka iest' siat­
kówka. sa niezwykle skompli­
kowane. I rodzą niekiedy 
pewne powikłania. Nasze — 
dziś zaczynające sie — roz­
ważania beda dotvczvłv głów 
nie tych powikłań. Będziemy 
wymieniać doświadczenia. Be 
dziemv dyskutować o czyn­
nikach i warunkach powodu­
jących komplikacje, o naj­
skuteczniejszych sposobach 
ich unikania, o leczeniu.

— Panic profesorze — pa­
nuje obiegowa opinia. że 
właściwie stan naszych oczu, 
naszego wzroku nie jest za­
dowalający. Ba. sadzać po 
coraz .większej grupie ludzi 
noszących oklulary pogarsza 
sie widocznie. Co pan o tym 
sadzi?

— To przede wszystkim, 
że noszenie okularów nie

Dokończenie na str. 5

Sprawy polityki morskiej
(PAP) W środę o godz. 11 

rozpoczęło się plenarne po­
siedzenie Sejmu PRL — już 
pięćdziesiąte w tej kadencji. 
Głównym tematem obrad by­
ły sprawy związane z polity­
ką morska naszego państwa. 
Porządek dzienny obrad prze­
widywał także pierwsze czy­
tania 3 projektów ustaw: o 
Sadzie Najwyższym, o lącz-

ły wnioski prezesa Rady Mi-
nistrów dotyczące zmian w
składzie Rady Ministrów. W
związku z tym uzupełniono

Gdynia). Wskazał on. iż kon­
cepcje polityki morskiej na­
szego kraju, wykraczające w 
wielu przypadkach poza rok

noś ci 
nvch. 
dy 
przy

oraz o drogach publicz- 
Uzupełniono skład Ra- 
S po lec zno -G os po d a r c ze j
Sejmie o nowych

członków, w’ tyra o 14 przed­
stawicieli federacji związków 
zawodowych.

Na sali — Wojciech Jaru­
zelski i Henryk Jabłoński.

Obrady otworzył wicemar­
szałek Sejmu Jerzy Ozdow- 
ski.

Na wstępie posiedzenia wi- 
e ema rszalek do i nfo r m o wał. że 
do Prezydium Sejmu wpłynę-

porządek dzienny obrad o no­
wy punkt*’ ..Zmiany w skła­
dzie Rady Ministrów".

Następnie zabrał głos kie­
rownik Urzędu Gospodarki 
Morskiej — minister Jerzy 
Korzonek, który przedstawił 
informację rządu o morskiej 
polityce państw. (Tezy prze­
mówienia zamieszczamy na 
str. 2).

Przedstawione przez rząd 
założenia polityki ’ morskiej 
państwa uwzględniają aktu­
alne możliwości naszej gos­
podarki i stanowią , konkret­
ną perspektywę rozwojową: 
dlatego też Klub Poselski 
PZPR udzieli im poparcia — 
oświadczył zabierający jako 
pierwszy głos w debacie pos. 
Kazimierz Cupisz (okr. wyb.

Obradowała Komisja Współdziałania w Lesznie

Ocena przygotowań do wyborów
INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie na swym kolej­
nym posiedzeniu zebrała się 
wczoraj wojewódzka Komisja 
Współdziałania Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego. Uczestniczyli 
w nim także przedstawiciele 
kierownictwa Urzędu Woje-

wódzkiego oraz przewodni­
czący RW PRON.

Przedmiotem obrad oraz 
dyskusji która się wywiązała 
w trakcie posiedzenia była 
ocena obecnego etapu kampa­
nii wyborczej Omawiano też 
sprawy związane z przygoto­
waniem sesji inaugurujących 
działalność nowych rad naro-

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie władz naczelnych ChSS

Udział w wyborach
patriotycznym obowiązkiem

(PAP) 29 bm. odbyło się 
wspólne posiedzenie Zarządu 
Głównego i Prezydium Rady 
Naczelnej ChSS. Przewodni­
czący radv Ryszard Zielińs­
ki omówił przebieg kampanii 
wyborczej podkreślając zna­
czenie zebrań konsultacyj­
nych. w wvniku którcch u-

wicieli środowisk bezpartyj-
'nvch. w 
wvrazem 
tvcznego 
borczej j

tym ChSS. co jest 
nowego, demokra- 

ducha ordynacji wy 
roli PRON w życiu

2000. 
kom

odpowiadają kierun- 
wytyczonym przez ple-

num KC PZPR, które w 1982 
roku analizowało rządowy ra­
port o stanie gospodarki mor­
skiej.

Wskazując na podejmowa­
ne już. konkretne działania w 
tej dziedzinie gospodarki mów 
ca podkreślił m in. niepoko­
jące starzenie sie polskiej flo­
ty, zwłaszcza liniowej oraz 
wynikające stąd, a także z 
potrzeb handlu zagranicznego, 
zadania naszego przemysłu 
stoczniowego i przedsię­
biorstw współdziałających z 
tą montażową gałęzią gospo­
darki.

Pos. Bogusław Droszcz 
(ZSL. okr. wyb. Gdynia) przy

Dokończenie ńa str. 2

INFORMACJA WŁASNA
W dniu wczorajszym mło­

dzież ze szkolnych kół TPPR. 
harcerze, uczestnicy olimpiad 
języka rosyjskiego z miasta i 
gminy Szamotuły zebrali się 
się w Szkole Podstawowej nr 
1 w Szamotułach, aby zama­
nifestować swą wolę życia i 
nauki w pokoju. W spotkaniu 
udział wzięła delegacja par­
tyjna z Charkowa pod prze­
wodnictwem I sekretarza 
Charkowskiego Komitetu Ob­
wodowego Komunistycznej
Partii Ukrainy Władysla-

wodnicząca ZW TPPR w Po­
znaniu — Maria Rynkiewicz, 
kurator Oświaty i Wychowa­
nia — Ireneusz Król przed­
stawiciele miejscowych władz 
politycznych oraz administra­
cyjnych i inni

Młodzież powitała gości go­
rącymi oklaskami. Uczeń . To­
masz Matysiak poinformował 
przybyłych o działalności 
szkolnych kół TPPR na Ziemi 
Szamotulskiej Ich członkowie 
korespondują ze swoimi ró­
wieśnikami ze Związku Ra-

kształtować sie 
listy kandydatów

ostatecznie
na

nvch. Uwypuklił także 
ozenie szerszego udziału

rad-
zna- 

na
listach kandydatów orzedsta-

publicznym kraju.
Prezes ChSS członek Rady 

Państwa Kazimier? Moraws­
ki omówił svtuacie społecz­
no-polityczna kraiu oraz mie 
dzmarodowa przedstawiając 
na tym tle zadania członków 
ChSS i jeso działaczy w

Dokończenie na str. 5

Konferencja prasowa J. Urbana

Listy sprawdziło
prawie 70 procent wyborców

(PAP) 29 maja odbyło się w 
Warszawie kolejne spotkanie 
rzecznika .prasowego rządu 
ministra Jerzego Urbana z 
dziennikarzami zagraniczny­
mi. W spotkaniu uczestniczy­
li jak zwykle przedstawicie­
le krajowych środków maA>- 
wego przekazu.

Na wstępie rzecznik rządu 
poinformował, że oficjalna 
wizyta delegacji partyjno-pań 
śliwowej KRLD pod przewo­
dnictwem sekretarza generał

nego KC Partii Pracy Korei, 
prezydenta KRLD Kim Ir 
Sena posłużyła zacieśnieniu 
przyjaźni i współpracy mię*' 
dzy Polską a KRLD. Polska 
potwierdziła poparcie dla i- 
njcjatyw KRLD na rzecz wy 
cofania wojsk amerykańskich 
z Korei Południowej i poko­
jowego zjednoczenia kraju.

W końcu czerwca br. — po
informował J. Urban
Phenianie zbierze się komi-

Dokończente na str. 2

Berlin gości 
Kim Ir Sena

(PAP) Środa była drugim 
dniem oficjalnej wizyty de-
legacji party jno-państwowej
KRLD z Kim Ir Senem na 
czele w NRD. Jak podała 
agencja ADN. w uroczystości 
powitania przywódcy KRLD 
wzięło wczoraj udział około 
200 000 mieszkańców stolicy 
NRD. Wczoraj odbyły się ro­
bocze rozmowy delegacji obu 
państw.

Premier Chin
przybył do Paryża

(PAP) W śróde przybył do
Paryża premier ChRL Zhao 
Ziyang (Czao Cy-jang). Jest to 
pierwszy etap jego podróży 
do sześciu państw, której 
głównym celem jest zacieś­
nienie współpracv gospodar­
czej między Chińską Repu­
bliką Ludową i Europą za­
chodnią.

wa Myisniczenki. członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
Stanisław Kałkus. I sekretarz 
KW PZPR - Edward Łuka­
sik. sekretarz KW — Grze­
gorz Romanowski, konsul 
ZSRR w Poznaniu — Michał 
Mogiłatow. sekretarz ZG 
TPPR — Stefan Nawrot, prze

dzieckiego. zajmują czołowe
miejsca w olimpiadach języ­
ka rosyjskiego, żywo intere­
sują się tym. co dotyczy 
ZSRR i naszych wzajemnych 
kontaktów. Uczestnicząca w 
spotkaniu młodzież zaniepo­
kojona rozwijającą się propa­
gandą wojenną dała wyraz 

Dokończenie na-str. 5

W dniu międzynarodowego święta

Odznaki i dyplomy 
dla poznańskich pielęgniarek

INFORMACJA WŁASNA

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnią Pielęgniarki odbyło 
się wczoraj w Poznaniu ze­
branie plenarne zarządu od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Pielęgniarskiego. Przypom­
niano na nim postać niedaw­
no zmarłej Stefanii Wołynki 
— pełnej poświęcenia dla pa 
cientów poznańskiej pielęgniar 
ki, wybitnego pedagoga, au­
torki podręcznika dla pielęg­
niarek.

Podczas spotkania wyróżnia 
jącym się pielęgniarkom wrę 
czono odznaki regionalne i 
resortowe oraz dyplomy ..Za­
służonego mistrza, nauczycie­
la, wychowawcy młodzieży”. 
W imieniu odznaczonych po­
dziękowała Anna Bardzińska.

wody poznańskiego lekarz 
wojewódzki Lucyną Łuczak 
podziękowała pielęgniarkom 
za ciężką i ofiarną pracę. 
Od nich właśnie zależy po­
stęp w leczeniu chorego bo­
wiem znajdują się przez ca­
ły czas najbliżej niego. Jest 
to zawód trudny i często nie­
doceniany. Także warunki by­
towe wielu pielęgniarek po­
zostawiają wiele dp życze­

nia. Podjęto już decyzję i w 
1985 roku powinna rozpocząć 
się budowa domu z mieszka­
niami dla 120 rodzin.

Powiedziała, że „dobre 
i życzliwa opieka są tą 
tością, która nie może 
mierzona w pieniądzach

serce 
war- 

być
i na

tym polega ethos zawodu”.
•Następnie w imieniu woje-

Wczorajszą uroczystość po­
przedziło spotkanie naczelnych 
pielęgniarek i przełożonych 
poznańskich szpitali z wła­
dzami politycznym; Poznań­

skiego. w obecności sekreta­
rza KW PZPR — Jana Miel­
carka mówiono m. in: o pro­
blemach środowiska: braku 
mieszkań, wyposażeniu sta­

nowisk pracy* płacach, nabo­
rze do szkół medycznych, (eta)

| Odzyskiwanie pozycji
w

^ilna pozycja Polski na 
’ arenie międzynarodowej 
latach siedemdziesiątych

x była rezultatem ubielkiego jej 
q zaangażowania w budowie mo- 
9 stów współpracy między 
<> Wschodem i Zachodem.
O Rok 1981 przyniósł nie tyl- 
£ ko krach polskiej gospodarki, 
ó ale i spadek naszej pozycji za- 
Y granicznej. Skłócone wew- 
X nętrznie państwo nie jest wia- 
5 rygodnym partnerem w tak 
X delikatnej grze jaką jest dy- 
o plomacja. Rząd Wojciecha Ja- 
Y ruzelskiego przezwyciężając 
>> kryzys wewnętrzny, zaczął

garskiej Partii Komunistycz­
nej — Todora Ziwkowa z 1 
sekretarzem KC PZPR — Woj­
ciechem Jaruzelskim potwier­
dziły. że zarówno Polska i 
Bułgaria będą ściśle współ-

SKOS
"'"milllllllllllllll

dzialać na rzecz współpracy 
i poko u.

W kiej wagi wydarzeniem 
międzynarodowym w maju był 
pobyt Wojciecha Jaruzelskiego

także odbudowywać znaczenie w Moskwie Rozmowy z sekre
O Polski w świecie.
2 Spektakularnym wzrostem 
ó tego znaczenia są wizyty głów 
Y państw i rządów iv naszym. 
p kraju, oraz polskich przywód- 
o ców w innych państwach.
$ W kwietniu gościliśmy de- 
ę legację Bułgarii. Rozmowy se­

kretarza generalnego KC Bul-

tarzem generalnym KC KPZR 
Konstantinem Czernienką, od­
słonięcie Pomnika Polsko-Ra­
dzieckiego Braterstwa Broni, 
podpisanie długofalowego pro­
gramu rozwoju współpracy 
gospodarczej i. naukowo-tech­
nicznej między Polską i ZSRR 
do 2000 roku — potwierdziły,

że Polska jest sojusznikiem i 
partnerem Związku Radziec­
kiego.

Obchody 40-lecia bitwy o 
Monte Cassino były okazją do 
rozmów przewodniczącego Ra­
dy Państwa, podczas jego po­
bytu we Włoszech, z papieżem 
Janem Pawłem II oraz prezy­
dentem Republiki Włoskiej 
Alessandro Pertinim. Serdecz­
ne przyjęcie Henryka Jabłoń­
skiego. nieudolnie dyskredyto­
wane przez niektóre agencje, 
wskazują, że także Zachód nie 
jest obojętny na dialog z Pol­
ską.

We wtorek pożegnaliśmy-de­
legację KRLD z Kim Ir Senem. 
Niebatoem gościć będziemy de­
legację Rumunii pod przewod­
nictwem Nicolae Ceausescu. W 
kalendarzu dyplomatyc nym 
są przewidziane dalsze wizy­
ty. Każda z nich będzie po­
twierdzać, że Polska odzysku­
je swoją pozycję na między­
narodowej arenie.

KAZIMIERZ BRZEZICKI
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Sprawy polityki morskiej

Interesujące dni techniki
(Inf. wł.) Zakończyły się Pilskie Dni Techniki przebiega­

jące pod hasłem: „Technika społeczeństwu”. W ramach 
inauguracji Dni ich uczestnicy wysłuchali m. in. referatu 
Kazimiery Drozdowicz pt. „Psychologiczna analiza stosun­
ków międzyludzkich w zakładach pracy”. Odbyły się „dni 
otwarte” w takich przedsiębiorstwach jak: „Izolacja” w Pi­
le, „Lubmor" w Trzciance, „Połam” w Pile, „Spomasz" we 
Wronkach i „Metalplast” w Złotowie. Zorganizowano też 
wystawy książki technicznej, odczyty na temat gospodarki 
materiałami i paliwami, szkolenia z zakresu nowego pra­
wa wynalazczego oraz liczne sympozja i odczyty bezpo­
średnio w zakładach pracy poświęcone problematyce prze- 
mysłu oświetleniowego, szklarskiego, rolno-spożywczego, 
rolnictwa. Podsumowano wyniki konkursów dla przodują­
cych racjonalizatorów i klubów techniki. W imprezach licz­
nie wzięli udział uczniowie szkół średnich a zwłaszcza tech­
ników. (map)

Spotkanie matek w Koninie
(Inf. wl.) W Koninie odbyła się wojewódzka uroczystość 

z okazji Dnia Matki, na którą przybyły zasłużone działacz­
ki kół gospodyń wiejskich. Uczestniczył prezes WK ZSL 
Piotr Chojnacki, wojewoda Edward Brzęczek. Zebranym 
przekazano podziękowania za opiekę i trud wychowawczy. 
56 kobietom wręczono Ordery Serca Matkom Wsi. (les)

W POZNANIU
Z wojewodą o gospodarce 

((Inf. wł.) Wojewoda poznański Marian Król przyjął wczo­
raj zarząd Wielkopolskiego Klubu Dziennikarzy Ekonomicz­
nych SD PRL z jego przewodniczącym Markiem Przybyl­
skim.

Omówiono najważniejsze problemy związane z wdraża­
niem reformy gospodarczej w województwie poznańskim 
oraz sytuację przedsiębiorstw, dla których organem zało­
życielskim jest terenowa organizacja państwowa. Ustalono 
także formy i kierunki dalszej współpracy, (dm)

Obrady radców prawnych
(Inf. wł.) Odbyło się zgromadzenie delegatów radców 

prawnych z województw: poznańskiego, kaliskiego, koniń­
skiego i leszczyńskiego. Wśród zaproszonych gości byli 
przedstawiciele sądownictwa,v prokuratury i adwokatury 
poznańskiej a ponadto przedstawiciele Krajowej Rady Rad­
ców Prawnych w Warszawie.

Rdferat na temat ochrony mienia społecznego wygłosił 
prokurator dr Michał Posadzy. Zebrani uchwalili budżet 
i plan pracy Izby Radców Prawnych na rok 1984 oraz re­
gulaminy funduszu wzajemnej pomocy koleżeńskiej oraz 
doraźnej pomocy społecznej. Dyskusję podsumował prezes 
Krajowej Rady Radców Prawnych dr J. Zych, (js)

pomniał', że początek naszej 
współczesnej gospodarce mor­
skiej dala decyzja z lat dwu­
dziestych o budowie w Gdyni 
portu morskiego Był to do­
wód zrozumienia racji eko­
nomicznych i politycznych wy 
nikających z dostępu do mo­
rza. W 1945 r objęcie przez 
socjalistyczne państwo dłu­
giego pasa wybrzeża od From 
borka po Świnoujście otwo­
rzyło przed gospodarką mor­
ską nowe szanse rozwoju. Nie 
zmarnowaliśmy ich — powie­
dział poseł — ale i nie wy­
korzystaliśmy w pełni.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe — powiedział poseł 
— w pełni docenia możliwo­
ści jakie daje państwu kon­
sekwentnie realizowana poli­
tyka morska Posól zapewnił. 

। że Klub Poselski ZSL — w 
Imieniu którego przemawia 
— będzie glosował za przyję­
ciem założeń.

Pos. Łukasz Balcer (okr. 
, wyb. Gdańsk) — w imieniu
Klubu Poselskiego SD — wy­
raził poparcie dla poczynań 
podejmowanych przez rząd w 
zakresie rozwoju Polski mor­
skiej. Założenia polityki mor­
skiej — powiedział — przed­
stawione zostały w informa­
cji rządu wszechstronnie i 
stanowią konkretną, dopraco­
waną koncepcję. I to po raz

Ocena przygotowań do wyborów
Dokończenie ze str. I

dowych. Uczestnicy obrad 
stwierdzili, iż pomimo dużego 
natężenia czynności i zadań 
wynikających z kalendarza 
wyborczego, wszystkie pod­
stawowe obowiązki związane 

■ze zbliżającymi się wyborami 
zostały w Leszczy ńśkiem wy­
konane w ustalonych termi­
nach i bez poważniejszych 
zakłóceń. Poinformowano tak­
że, że ostatecznie spisy wy­
borców sprawdziło w woje­
wództwie leszczyńskim ponad 
215 000 osób, to jest blisko 85 
procent uprawnionych do gło­
sowania mieszkańców regio­
nu. W obowiązujących termi­
nach wszystkie kolegia wy­
borcze przedstawiły też do re­

pierwszy. Gospodarkę mor­
ską słusznie traktuje się ja­
ko spójny system wszelkich 
działań wiązanych z morzem. 
Poseł wskazał na potrzebę 
precyzyjnego podziału celów 
w gospodarce morskiej na 
długofalowe oraz najpilniej­
sze. które powinny być obję­
te najbliższym wieloletnim 
planem społeczno - gospodar­
czym lub centralnymi plana­
mi rocznymi.

W poselskiej dyskusji glos 
zabierali również: pos. Danu­
ta Mienowska (PZPR, okr. 
wyb Szczecin); pos. Tadeusz 
Orlof (ZSL. okr wyb. Star­
gard Szczeciński); pos. admi­
rał Ludwik Janczyszyn 
(PZPR. okr. wyb. Gdańsk); 
pos. Józefa Orłowska (PZPR, 
okr wyb. Słupsk): pos. Eu­
geniusz Czuliński (SD, okr. 
wyb. Gdynia)

W obradach zarządzono 
przerwę.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa.

W dalszym ciągu poselskiej 
debatv glos zabrali: pos. Wi­
told Saczuk (bezp okr. wyb. 
Szczecin); pos. Jan Czapiew­
ski (ZSL. okr wyb. Gdynia); 
po-'. Zdzisław Pukorski (SD. 
okr. wyb. Białystok. (PAP)

(W chwili zamykania nume­
ru obrady Sejmu jeszcze trwa­
ły)- 

jestracji listy kandydatów na 
radnych.

Ponadto w trakcie wczoraj­
szego posiedzenia Komisja 
Współdziałania uzgodniła wstę 
pnie kandydatury mężów zau 
fania do Wojewódzkiej Ko­
misji Wyborczej oraz prze­
dyskutowano sprawy organi­
zacyjne związane z przygoto­
waniem lokali wyborczych i 
funkcjonowaniem komunika­
cji , publicznej w dniu 17 
czerwca br.

Uczestnicy posiedzenia za­
poznali się również z infor­
macją ó przebiegu spotkań 
kandydatów na radnych z 

■wyborcami Dotychczas w 
Leszczyńskiem odbyło się już 
blisko 100 takich spotkań.

(J. W.)

Właściwie wykorzystać
wszystkie zasoby morza

Tezy przemówienia J- Korzonka
— Polityka morska jest z 

jednej strony integralną czę­
ścią polityki państwa, a z 
drugiej — obejmuje wszelkie 
dziedziny związane z działał 
nością na morzu. Zajmuje się 
zatem nie tylko sprawami go 
spodarczymi, ale również spo 
łecznymi, międzynarodowy­
mi, obronnymi, kulturalnymi.

— Celem polityki morskiej 
jest właściwe wykorzystanie 
nad morskiego położenia kra­
ju i zasobów morza, zgodnie 
z narodowymi interesami spo 
łecznymi, politycznymi, go­
spodarczymi i obronnymi o- 
raz zgodnie z warunkami o- 
kreślającymi możliwości ich 
urzeczywistnienia..

— Dorobek powojennej o- 
becności nad Bałtykiem jest 
bogaty, ale w szybkim rozwo 
ju nie uniknęliśmy dyspro­
porcji, co było przede wszy­
stkim spowodowane brakiem 
spójnej koncepcji w postaci 
polityki morskiej.

— Podstawowe luki do wy

Dzień Działacza Kultury w Koninie
INFORMACJA WŁASNA

W Koninie obchodzono 
Dzień Działacza Kultury. Na 
spotkanie z tej okazji do 
GDK „Oskard” przybyli: se­
kretarz KW PZPR Mirosław 
Bachera, przewodniczący WK 
SD Mikołaj Kołodziejczak, se 
kretarz WK ZSL Jerzy Ko­
walski i wicewojewoda Cze­
sław Hudowicz.

O dorobku kulturalnym o- 
statnich lat mówił dyrektor 
Wydziału Kultury Urzędu Wo 
jewódzkiego, Andrzej Nowak. 
Pierwszych 15 absolwentów 
opuściło mury Szkoły Pla­
stycznej w Kole. Rozwijało 
się muzealnictwo. Niezadowsf 
lająca jest nadal sieć placó­
wek kulturalnych w Koniń- 
skiem. W najbliższym czasie 
— podkreślił mówca — nie 
można liczyć na zwiększenie 

Konkurs dla pokolenia kolumbów

pełnienia to m. in. zwiększe­
nie potencjału przeładunko­
wego portów, unowocześnie­
nie floty handlowej i ryba­
ckiej, rozbudowa infiastiUK- 
tury społecznej na Wybrze­
żu oraz zaplecza gospodarki 
morskiej, zahamowanie degra 
dacji środowiska Bałtyku i 
następnie stopniowa jego po­
prawa.

— Polska jest orędowni­
kiem szerokiej współpracy 
międzynarodowej na morzu i 
w sprawach morza. Jesteśmy 
aktywni na forum organiza­
cji międzynarodowych, ucze­
stniczymy .w pracach nad 
prawnym unormowaniem naj 
ważniejszych aspektów dzia­
łalności na morzu.

— Jednym z ważniejszych 
celów polityki morskiej jest 
umacnianie w społeczeństwie 
świadomości wagi spraw ino 
rza oraz popieranie wszelkich 
inicjatyw i przedsięwzięć 
zmierzających do rozszerze­
nia kontaktów człowieka z 
morzem. (PAP) 

dotacji na kulturę, co jednak 
nie powinno zniechęcać do 
rozwijania działalności mu­
zycznej, tanecznej czy śpie­
waczej. Sekretarz Mirosław 
Bachera w imieniu władz po 
litycznych -złożył życzenia 
wszystkim zaangażowanym w 
rozwój kultury. Podkreślił 
niemały dorobek w tej dzie­
dzinie w minionym 40-leciu 
w regionie konińskim.

Zasłużonym działaczom kul 
tury wręczono odznaczenia i 
okolicznościowe wyróżnienia. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mała Mieczysława Bytner — 
pracownica Miejskiej Biblio­
teki w Witkowie. Wręczono 
także 24 odznaki „Zasłużony 
działacz kultury” oraz dyplo 
my. W części artystycznej wy 
stąpiły zespoły Konińskiego 
Towarzystwa Muzycznego.

(les)
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sja mieszana dla omówienia 
współpracy gospodarnej. 
KRLD zainteresowana je«t 
polskim udziałem w budowie 
kopalń węgla kamiennego. 
Chodzi o eksploatację zagłę­
bia o wydajności szacowanej 
na około 60 min ton węgla 
rocznie,

Następnie rzecznik poinfor 
mował, że przedstawiciele rzą 
du francuskiego ponowili pu­
bliczne, nieprzyjazne wobec 
Polski wypowiedzi. Minister 
spraw zagranicznych Francji 
C. Cheysson mówił na temat 
polityki swego rządu wobec 
Polski w wywiadzie, którego 
w niedzielę udzielił Radiu 
Luksemburg. Zgodne donie­
sienia radiostacji zachodnich 
podają, że francuski minister 
kontynuował linię wtrącania 
się w sprawy wewnątrzpoL 
skie, co Polska odrzucała, od 
rzuca i będzie odrzucać.

Metoda stawiania nam żą­
dań — podkreślił rzecznik —• 
nie służy poprawie wzajem­
nych stosunków — utrudnia 
tę poprawę. Wypowiedzi mi­
nistra Cheyssona wskazują, 
że rząd francuski trwa na po 
zycjach nieprzejednanych wo 
bec Polski. Władze Francji — 
zauważył J. Urban — nie śle 
dzą procesu stabilizacji w Pol 
sce i naszych postępów w 
tym zakresie.

Na spotkaniu przedstawi­
cieli związków zawodowych 
w Zakładach im. Nowotki w 
Warszawie Tadeusz Porębski 
poinformował, że 70 proc.

Listy sprawdziło 
prawie 70 procent wyborców

obywateli sprawdziło listy 
wyborcze. Czy mógłby pan 
podsumować przebieg kampa 
nii przedwyborczej — zapy­
tał korespondent francuskiej 
gazety „Le Figaro”.

Podsumowanie tej kampa­
nii nie należy do moich kom 
petencji. gdyż nie rząd kie­
rował jej przebiegiem. Listy 
wyborcze — Dowiedział 
rzecznik — sprawdziło do­
kładnie 17 milionów 986 ty­
sięcy obywateli, czyli prawie 
70 procent uprawnionych do 
glosowania

Zdaniem dziennikarza brytyj 
skiego spotkanie związkow­
ców z przedstawicielami 
władz u Zakładach im. No­
wotki nie było dość obszernie 
relacjonowane.

Moim zdaniem spotkanie 
warszawskie było bardzo ob­
szernie relacjo lowane Jeśli 
miał pan niedosyt informacji 
— powiedział rzecznik — to 
bardzo chętnie przekażę re­
dakcjom tę impresję.

Jaki jest stan rzeczy we 
Wrocławiu po wyborze na 
stanowisko rektora tamtejsze 
go uniwersytetu prof. A. 
Wiktora — pytał korespon­
dent BBC.

W Uniwersytecie im. Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu 
— stwierdził rzecznik — od­
będą się powtórne wybory.

Ogółem wybory odbyły się w 
89 państwowych szkołach wyż 
szych co oznacza, że odbędą 
się jeszcze w czterech. Na­
leżą do nich właśnie Uniwer 
sytet Wrocławski. Uniwersy­
tet Gdański. Politechnika 
Białostocka i Akademia 
Sztuk Pięknych w Warsza­
wie.

Minister szkolnictwa wyż­
szego, nauki i techniki sko­
rzystał z prawa veta w 
trzech przypadkach. Dotyczy­
ło to wyboru rektora w 
Uniwersytecie Warszawskim 
Uniwersytecie Poznańskim 
gdzie wybrano już nowego 
rektora i w Uniwersytecie 
Wrocławskim, gdzie odbędą 
sie ponowne wybory

Rzecznika pytano także o’ 
możliwości relacjonowania 
przez dziennikarzy zagranicz 
nych procesu osób oskarżo­
nych o spowodowanie śmier­
ci Grzegorza Przemyka.

Całej prasie — powiedział 
J Urban — przydzielono licz 
bę miejsc ograniczona rozmia 
rami sali największej, jaka 
sąd dysponuje Część z nich 
przypadnie korespondentom 
zagranicznym. Proces będzie 
zapewne trwał długo. tak 
więc znaczna część dziennika 
rzy zagranicznych będzie mo­
gła osobiście uczestniczyć w 
rozprawie. (PAP)

Pokarmowe zakażenia 
czerwonka

Choroby brudnych rąk 
grożą epidemią

INFORMACJA WŁASNA
Dopiero co służby sanitarne 1 

medyczne uporały się ze wzmo­
żoną falą zagrożenia wścieklizną, 
a już dają o sobie znać kolejne 
zdrowotne problemy.

Jak poinformowała Wojewódzka 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Poznaniu w ostatnich tygod­
niach wyraźnie wzrosła Ilość za-‘ 
truć jelitowo-pokarmowych. Sze­
rzą się tak zwane choroby brud­
nych rąk. W maju zanotowano w 
województwie poznańskim trzy 
ogniska zatruć pokarmowych — w 
przedszkolu PGR w Kobylnikach, 
w Nowym Tomyślu (52 osoby za­
truły się ciastkami z prywatnej 
ciastkarni) a ostatnio 33 osoby 
w Kórniku.

Ponadto w rejonie Wrześni oko­
ło 300 osób zachorowało w ostat­
nich dniach na czerwonkę.

— Od kilku lat — podkreślają 
inspektorzy sanitarni, nie notowa­
liśmy .tak dużego ogniska epide­
micznego. Zwykle w ciągu roku 
występowoło kilkanaście, kilka­
dziesiąt przypadków. W tej sy­
tuacji zwracamy uwagę na po­
trzebę zachowania szczególnej 
ostrożności Jeżeli u kogokolwiek 
wystąpią objawy: wysoka tempe­
ratura, biegunka, bóle brzucha 
— winien natychmiast zgłosić się 
do lekarza. To konieczny waru­
nek dla przerwani łańcucha za­
każeń. Ponadto i zdrowych i cho 
rych obowiązują teraz, wzmożony 
reżim sanitarny. Czystość zarówno 
osobista jak i otoczenia, to naj­
lepszy sposób zapobiegania cho­
robom — „brudnych rąk", (len)

„Młodzi roku 1945"
INFORMACJA WŁASNA

Do wszystkich, którzy w 
dorosłe życie wkraczali w o- 
kresie najtrudniejszym, tuż 
po wojnie, zwracają się orga 
nizatorzy konkursu „Młodzi 
roku 1945” — Komisja Hi­
storyczna Ruchu Młodzieżo­
wego ZW ZSMP w poznaniu, 
Wydziału Kultury i Sztuki — 
urzędów wojewódzkiego i 
miejskiego oraz redakcja 
„Expressu Poznańskiego”.

Celem konkursu jest zebra 
nie materiałów — wspom­
nień, pamiętników, opisów a 
także dokumentów — umożli 
wiających odtworzenie co­
dziennego życia i losów mło­
dzieży, związanej z Wielko­
polską i Poznaniem pochodzę 
niem lub pracą od pierw­
szych dni wyzwolenia.

Konkurs ma charakter o- 
twarty i obejmuje teren Wiel 
kopolski w granicach z 1945 
roku oraz tereny Ziem Odzy 
skanych na których żyli, pra­

POGODA
W najbliższych dniach powinny 

skończyć się deszcze i chłody. 
Instytut Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje w okresie 
od i1 do 5 czerwca stopniową .po­
prawę pogody. W dniach 1-2 czerw 
ca spodziewane jest zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
przelotnymi opadami i lokalnymi 

cowali oraz działali mieszkań 
cy Poznania i Wielkopolski. 
Pracę konkursowe, których 
objętość nie jest limitowana, 
dotychczas nie publikowane 
należy przesyłać w maszyno­
pisie lub czytelnym rękopi­
sie na adres: Komitet Órgani 
zacyjny konkursu „Młodzi ro 
ku 1945”, 61-816 Poznań, ul. 
Ratajczaka 35. Prace najeży 
opatrzyć godłem. Osobna ko­
perta winna zawierać godło 
oraz imię, nazwisko i adres 
autora.

Termin nadsyłania prac 
konkursowych upływa 31 gru 
dnia bieżącego roku. Rozstrzy 
gnięcie — w maju roku przy­
szłego. Przyznane zostaną na 
stępujące nagrody: pierwsza 
— 40 000 złotych, druga — 
30 000, trzecia — 20 000, pięć 
wyróżnień po 10 000 złotych 
każde oraz nagrody rzeczo­
we. Jury może dokonać inne 
go podziału nagród przy 
czym suma na nie przeznaczo 
na nie ulegnie zmianie, (ask)

burzami. Temperatury maksymal­
ne będą od 16 do 21 stopni, a mi­
nimalne od 6 do 12 stopni. Wiatr 
na ogół umiarkowany z kierunków 
zmieniających się z przewagą pół­
nocno-wschodnich. W dniach 3-5 
czerwca spodziewane jest zachmu 
rżenie małe lub umiarkowane 
przeważnie bez opadów.

**™***&^^
Dzisiejszy serwis informoc yjny 

opracował Walerian Ignasiak
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Przed XVI Plenum KC PZPR

Wspólnie z klasą robotniczą 
podejmować najważniejsze problemy

ROZMOWA Z TADEUSZEM CZECHOWICZEM — CZŁONKIEM BIURA 
POLITYCZNEGO KC, I SEKRETARZEM KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR

J W dniach bezpośrednio 
’ poprzedzających rozpoczą- 
i cle XVI plenarnego posie- 
J azen.a i^urniieiu centralne

go PZPR, które odbywać 
się będzie, jak wiadomo, w 

/ Lodzi — z członkiem Biura 
/ Politycznego KC, 1 sekreta- 
/ rzem Komitetu Łódzkiego 
/ PZPR — Tadeuszem Cze- 
j chowiczem rozmawia łódz- 
• ki korespondent PAP.

Co Waszym zdaniem zade­
cydowało o podjęciu de­
cyzji, te wyjazdowe XVI 

plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego PZPR odbędzie 
się właśnie w Lodzi?

— Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Zmieniają się styl i 
metody pracy naszej partii. 
Konsekwentnie i coraz szerzej 
chcemy i będziemy wychodzić 
z problematyką życia partii 
wprost do klasy robotniczej i 
wspólnie z nią podejmować 
najważniejsze problemy co­
dziennego życia naszego kra­
ju. Jest to sprawa podstawo­
wa. O wyborze miejsca obrad 
XVI Plenum KC zdecydował 
także robotniczy charakter 
naszego miasta, jego niezmier­
nie bogate, klasowe i rewolu­
cyjne tradycje, jest to wyraz 
uznania dla pracowitości łódź 
kiej klasy robotniczej, szcze­
gólnie kobiet godzących trud 
pracownicy z obowiązkami 
matki, żony i organizatorki 
życia rodzinnego.

Odwołując się do historii 40- 
lecia Polski Ludowej, chcę 
przypomnieć, że to właśnie w, 
Łodzi już w pierwszych mie­
siącach po wyzwoleniu zrodzi­
ła się inicjatywa młodzieżowe 
go wyścigu pracy — jedna z 
piękniejszych kart w historii 
Polski Ludowej, na którą zło­
żył się patriotyczny zryw ów­
czesnego młodego pokolenia 
łodzian. Od tamtych chwil 
upłynęło 40 lat. I przez te 
wszystkie lata ofiarnie praco­
wała klasa robotnicza Łodzi. 
Wybór naszego miasta jest 
więc wyrazem szacunku i u- 
znania dla osiągniętych i cią­
gle pomnażanych wyników 
pracy. Jest to także wyróżnie­
nie dla pracy łódzkiej organi­
zacji partyjnej, która podej­
muje wiele nowych działań i 
inicjatyw aktywizujących pra­
cę w środowisku robotniczym.

W łódzkich fabrykach, ta­
kich jak: ..Bistona ’, czy ZPW 
im. Gwardii Ludowej, z udzia­
łem robotników kilkudziesię­
ciu zakładów łódzkiej aglome­
racji, szukaliśmy odpowiedzi 

na wiele problemów społecz­
nych nurtujących robotników 
jak na przykład: miejsce rze­
miosła, handlu prywatnego, 
spółek polonijnych w socjali­
stycznej gospodarce. Omawia­
liśmy także problemy wynika­
jące z bezpośredniego udzia­
łu robotników w walce z pa­
tologią społeczną itp. W spot­
kaniach tych uczestniczyli 
przedstawiciele rządu, Potrze­
ba odbycia tych spotkań wy­
nikła z szerokiej dyskusji pro 
wadzonej podczas kampanii 
wyborczej partii.

Robotnicy powiedzieli nam 
wtedy, że wprawdzie we wszy 
stkich środowiskach odnotowu 
je się korzystne przewartościo 
wanie opinii, uspokojenie at­
mosfery politycznej i dezapro 
batę wobec poczynań wichrzy - 
clelskich, to jednak — jak 
świadczą opinie i odczucia lu­
dzi pracy — w dalszym cią­
gu przez nieliczną część spo­
łeczności łamane są normy 
współżycia społecznego i to 
często właśnie przez tych, któ­
rzy pod pojęciem sprawiedli­
wości przemycają swoje pry­
watne interesy. Wydaliśmy 
zdecydowaną walkę patologii 
społecznej. Pragnę dodać, iż 
duży i znaczący jest udział ro­
botników w różnego rodzaju 
komisjach społecznych, w ze­
społach doradczych oraz w ko­
misjach problemowych Komi­
tetu Łódzkiego.

Łódzka klasa robotnicza, 
wśród której kobiety stanowią 
największą czynną grupę za­
wodową w kraju, jest produ­
centem wielu artykułów prze­
mysłowych na rynek krajowy: 
dla przykładu ponad 60 pro­
cent wyrobów pończoszniczych, 
około 43 procent tkanin ba­
wełnianych, blisko 38 procent 
wełnianych. a równocześnie 
100 procent gramofonów, a 
ponadto liczącym się wytwór­
cą różnego typu zegarów ; in­
nych urządzeń codziennego u- 
żytku.

Jakie treści merytoryczne 
wniesie na plenarne obrady 
łódzka organizacja partyjna?

— Przędą wszystkim bedz:e- 
my chcielj podzielić sie do­
świadczeniami i wynikami 
działalności zakładowych or- 
gąnizacj? partyjnych z załoga­
mi pracowniczvmi i określić 
to na ile robotnicy stanowią 
o charakterze naszych partyj­
nych działań. Istotny problem, 
który także chcemy przedsta­
wić. wiąże się ze sprawa co­
raz lepszego przygotowywania 
robotników do pełnienia róż­

nego rodzaju furikcji, nie tyl 
ko we władzach partyjnych, 
ale na przykład w organiza­
cjach przedstawicielskich jaK 
samorządy, rady narodowe, 
czy organizacje związkowe. 
Ważnym zagadnieniem jest 
również doskonalenie działal­
ności ideologicznej szczególnie 
w kształtowaniu świadomości 
politycznej, historycznej i oby 
walelskiej ludzi pracy.

Będziemy też starali się wy­
powiedzieć na temat oddziały­
wania na młodzież, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem więzi 
zakładów pracy ze szkołami 
Około 90 procent placówek o- 
światowo - wychowawczych 
ma na terenie aglomeracji 
łódzkiej przydzielone zakłady 
opiekuńcze: istnieją w tej 
sprawie obopólne umowy. Z 
różnych przyczyn w okresie o- 
statnich trzech lat współpra­
ca szkół z zakładami opiekuń­
czymi uległa znacznemu osła­
bieniu. Chcemy zapropo­
nować, aby współpracę szkół 
z zakładami opiekuńczymi ko­
ordynowały rady dyrektorów 
przy czynnym współudziale 
naczelników dzielnic, miast i 
gmin oraz instancji partyj­
nych. Na taką potrzebę wska­
zują nasze doświadczenia.

Ponadto chcemy zaprezento­
wać członkom plenum KC i 
zaproszonym gościom miejsce 
naszego miasta na mapie go­
spodarczej kraju. Ukażemy 
nasze osiągnięcia, ale także i 
bardzo duże potrzeby fabryk 
w dziedzinie rekonstrukcji 
przemysłu i infrastruktury 
miasta związanej z komunika­
cją. opieką zdrowotną, potrze­
bami szkolnictwa, w tym wyż­
szego, handlu i usług świad­
czonych na rzecz społeczeń­
stwa.

W przededniu rozpoczęcia 
obrad XVI Plenum KC odbędą 
sic w łódzkich zakładach pra­
cy spotkania kierownictwa par 
tii j rządu. Jaki jest cel tych 
spotkań?

Podstawowym celem jest 
umożliwienie kierownictwu 
partii. członkom Komitetu 
Centralnego, przedstawicielom 
rządu — odbycia bezoośred-1 
nich rozmów z robotnikami 
przy stanowiskach pracy, 
związanych z tematami, które 
stanowią cel przyświecający 
XVT Plenum naszej partii. 
Chodź; również o to. aby za­
proszeni goście mogli zapo­
znać sie z działalnością orga­
nizacji nartvinvch i związko­
wych w zakładach pracy, a

Dokończenie na str. 5

Z rekomendacji POP PZPR 
przy Zakładach Transportu 
Przemysłu Mięsnego w Po­
znaniu, w wyborach do 
WRN z Okręgu Wyborczego 
nr 1 kandyduje Jan Kubiak, 
bezpartyjny. Jest przewodni­
czącym Zarządu Związku Za 
wodowego w Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Mięsnego.

Jestem poznaniakiem z 
krwi i kości. Przez 50 

lat ani godzinę nie byłem za­
meldowany w innym mieście, 
dlatego też poznańskie proble­
my leżą mi głęboko na sercu. 
Po wielu spotkaniach z 'wybor­
cami i codziennym kontakcie z 
różnymi ludźmi — doszedłem 
do wniosku, że najważniejsza w 
działaniu jest konsekwencjo i 
możliwie ścisła realizacja wyły 
czonych zadań.

Z rekomendacji Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu kan­
dyduje płk MO Janusz Rut­
kowski. Urodził się w 1934 
roku, pełni funkcję zastępcy 
szefa Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w 
Poznaniu do spraw Milicji. 
Do WRN kandyduje po raz 
pierwszy.

Fot. (2x) R. Świątkowski

^7 Poznaniem i wojewódz 
twem jestem związany 

od 34 lat. Na moich oczach na 
stępował rozwój miasta. Sądzę, 
że podobnie jak ja, również wy

CHCIAŁBYM POZYSKAĆ!
POPARCIE WYBORCÓW DLA ...

Renowacja starych domów
Nowo wybrano Wojewódzka 

Rada Narodowa powinna zająć 
się sprawami, które w poprzed­
niej kadencji nie zostały dopro 
wodzone do końca. Uważam, że 
trzeba nareszcie sfinalizować 
przeciągające się w nieskończo 
ność remonty domów w starym 
budownictwie, tym bardziej że 
zakłady pracy udzielają na ten 
cel pożyczek i lokatorzy chętnie 
wspomogą w ten sposób budżet 
remontowy. Jest to inicjatywa, 
którą należy rozwinąć i szero­
ko spopularyzować.

Niepokoi mnie również coraz 
bardziej wzrastający bałagan na 
ulicach Poznania i związana z 
tym dziwna znieczulica ludzi, 
szczególnie tych odpowiedzial­
nych za stan porządku. Myślę, 
że należy w bezwzględny spo­
sób egzekwować od nieso­
lidnych dozorców i gospodarzy 
domów ich obowiązki. Trzeba 
niekiedy przejść kilka ulic, by 
znaleźć kosz na śmieci. Nie mo 
gę się z tym pogodzić. Wspom 
nę jeszcze tylko o Starym Ryn 
ku, miejscu moich codziennych 
spacerów; gdzie pełno śmieci 
i razi brak należytego oświetle­
nia w reprezentacyjnym punk­
cie miasta.

Wzrost społecznego bezpieczeństwa
borcy nie chcieliby, aby zaprze 
paścić osiągnięcia uzyskane 
przez radnych w poprzednich 
kadencjach, natomiast rozwijać 
to co najlepsze, aby dynamicz­
ny rozwój społeczno-gospodar­
czy w jeszcze większym stop­
niu ułatwiał życie ludziom.

Z racji wykonywanego zawo 
du chciałbym uczestniczyć w 
pracy komisji do spraw prze­
strzegania prawa, praworządno­
ści i bezpieczeństwa publiczne­
go. Nie jest tajemnicą, że w cią 
gu kilku ostatnich lat nastąpił 
wzrost przestępczości. Bez da­
leko idącej pomocy społeczeń­
stwa, odpowiedzialnych organi 
zacji i instytucji, na które Wo­
jewódzka Rada Narodowa ma 
wpływ, organa porządkowe i wy 
miar sprawiedliwości nie będą 
w stanie szybko zahamować 
wzrostu przestępczości pospoli­
tej. Obok przestępstw krymi­
nalnych mam na myśli prze­
stępstwa najbardziej społecznie 
dokuczliwe — spekulację, nie­
gospodarność, marnotrawstwo. 
Nie można zapominać o otocz 
ce związanej z patologią spo­
łeczną — alkoholizmie i narko­
manii.

Współpraca z organizacjami 
społecznymi i instytucjami ukła 
dała się i układa dobrze. Trze­
ba rozszerzać współpracę ze

Wyjeżdżając bardzo często do 
różnych miejscowości w Po- 
jnańskiem, zauważyłem dziwną 
prawidłowość. Z wielkim zaanga 
żowaniem buduje się nowe do­
my, zapominając zupełnie o re 
nowacji starych, często mają­
cych wartość zabytkową. Jako 
przykłady mogę wymienić Gnie 
zna, Grodzisk, Nowy Tomyśl...

Jeśli chodzi o przedsiębior­
stwo w którym pracuję, to wi­
dzę konieczność zwiększenia 
nakładów finansowych na mo­
dernizację zakładów filialnych 
na terenie województwa. Trze­
ba koniecznie poprawić w nich 
warunki pracy i zabezpieczenie 
socjalne. (

Jeśli już o nim mowa —- po­
wrócę do budownictwa mieszka 
niowego, też przecież składnika 
działań socjalnych. Czas już 
najwyższy zająć się ulicą Głów 
nq w Poznaniu. Ten typowo ro­
botniczy rejon wymaga gruntów 
nej odnowy, tak wnętrza do­
mów jak ich elewacje. Główna 
powinna być jedną z wizytówek 
Poznania, bo przecież tędy wła 
śnie wiedzie jedna z dróg wja­
zdowych do miasta.

Notował
ANDRZEJ WRÓBLEWICZ

społeczeństwem, przełamywać 
pewne objawy społecznej znie- 
czufky. Nie chodzi o poparcie 
fizyczne, od tego są wyszkole­
ni funkcjonariusze, ale wytwo­
rzenie atmosfery zrozumienia. 
Ostrzeżenie, natychmiastowa in 
formacja, bardzo ułatwiają pra 
cę organom ścigania. Trzeba 
przyznać, że w tej dziedzinie w 
ostatnim czasie wiele zmieniło 
się na lepsze.

Rady narodowe mają okre­
ślone możliwości stwarzania 
warunków działania dla szere­
gu instytucji. Chodzi o wsparcie 
finansowe. Nie trzeba mówić 
jak ciężka sytuacja panuje w 
placówkach pomagających alko 
holikom, narkomanom, o wa­
runkach zakładów poprawczych. 
Sądzę, że WRN poprzez odpo­
wiedni rozdział funduszów mo­
że usprawnić działalność tych 
placówek, a także wpłynąć na 
wzrost poczucia bezpieczeństwa 
obywateli.

Rada ma również możliwości 
wpływania na administrację go 
spodarczą. Sądzę, że na rad­
nych spoczywa obowiązek wy­
egzekwowania od odpowiednich 
organów przestrzegania istnie­
jących przepisów. Życie wted> 
także będzie o wiele łatwiejszó.

Notował
KAZIMIERZ BRZEZICKI

Za kilka dni udekorowane będzie wej­
ście do szkoły przy ul. Różanej, więc 
17 czerwca wyborcy bez trudu trafią 

do lokali dwóch obwodów glosowania. Ale 
we wtorkowy wieczór, gdy odbywa się je­
dno z zebrań przedwyborczych z kandyda­
tami na radnych, trzeba być dobrze zorien­
towanym, aby przed osiemnastą trafić do 
pracowni geografii na pierwszym piętrze. 
Poza niepełnym zestawem obwieszczeń ko­
misji wyborczych, żadnej informacji przed 
budynkiem szkoły o zaplanowanym spotka­
niu wyborców.

Sala zapełniona w połowie. Kilka osób 
starszych, ale są i młodzi. Przedstawiciel 
wildeckiej Rady Dzielnicowej PRON po 
krótkim wstępie odczytuje opracowanie za­
poznające wyborców z nowymi elementami 
w ordynacji wyborczej, z przebiegiem kam­
panii wyborczej. Trudno ukryć treme. choć 
jak się później okaże. jest dobrze przygoto­
wany do prowadzenia zebrania Najbliższe 
100 minut nie okażą się straconymi dla gar­
stki zainteresowanych mieszkańców, kandy­
datów na radnych oraz zaproszonych gości. 
Mocniej akcentuje kilka zdań. Choćby ta­
kie: „Jeśli rada otrzyma wsparcie mieszkań­
ców ”to na pewno będzie aktywna. A jaka 
ona będzie, zależy od ludzi, których wybie- 
rzemy”.

Jest okazja, by poznać tych, których naz­
wiska znajdą się na kartach do głosowania. 
Okazuje się jednak, że nie wszyscy kandy­
dujący w tvm okręgu do Wildeckiej Dziel­
nicowej Rady Narodowej przybyli na spot­
kanie. , , , ,,Spośród dziesięciu kandydatów ru rac- 
nvcb DRN (w tym okręgu jest oc obudze­
nia pięć mandatów) pozna jemy bliżej sze­
ściu obecnych- Są pracownik?;-, w.Idee .ic.. 
zakładów lub mieszkają w tej dzielmcy. 
Obok bezpartyjnych są

SD. organizacji młodzieżowych. Przybyło też 
na spotkanie pięciu kandydatów do DRN, 
ubiegających się o mandaty w innych okrę­
gach. ale zgodnie z ordynacją każdy z nich 
musi przynajmniej dwa razy spotkać się z 
wyborcami. Dopisali także kandydaci do 
WRN (Leszek Bamber) i MRN (Barbara Be- 
gier. Ewa Owczarczak. Danuta Paprzycka i 
Hanna Pile).

Do żadnego z kandydatów nie ma pytań, 
nikt też nie budzi zastrzeżeń.. Wysłuchano 

Z kandydatami na radnych z Wildy w Poznaniu

Sto minut rozsądnych rozmów
ze skupieniem charakterystyk zawierających 
podstawowe wiadomości o każdym z kandy­
datów. Ich nazwiska, zawarte w obwieszcze­
niach komisji wyborczych, stają się bliższe, 
choć nie wszystkie da się spamiętać. Wiado­
mo już jednak jak wyglądają, a później się 
okaże. co mają do powiedzenia

Program wyborczy dzielnicy przedstawia­
no już w pierwszei turze zebrań, ale z za­
interesowaniem zebrani wysłuchują jego 
fragmentów. Bo jest on trochę inny niż po­
przednio. Po prostu, uzupełniony o postulaty 
zgłaszane na poprzednich zebraniach, którć 
uznano za wartościowe i możliwe do reali­
zacji. Niektóre może nienowe, ale przez to 
jakby bardziej palące Wilda to przecież 
dzielnica starej substancji mieszkaniowej, 
p-owizoreeznych lokali mieszkalnych (choć­
by 8 baraków przy ul. Jar zębowej) wyeks­
ploatowanych chodników, niedoświetlonych 
ulic, dosyć obskurnych placówek handlo­
wych. Już nie mówiąc o węźle komunika­

cyjnym na Dębcu. czy podupadłych Łęgach 
Dębińskich. Za słuszny uznano w programie 
wniosek o włączeniu do granic Poznania te­
renów przyległych do Swierczewa.

Postulaty społeczeństwa nie pozostały bez 
echa. Są uwzględnione, ale czy dzielnicowej 
radzie starczy pieniędzy na najpilniejsze po­
trzeby? I które są najpilniejsze? O tym za­
decydują już radni: zabierający głos już de­
likatnie je sugerują. Są to niby sprawy dro­
bne. lecz mieszkańca domu przy ulicy

Różanej równo ułożony chodnik czy żarów­
ki w trzech latarniach przy tej ulicy ucie­
szą tak bardzo jak mieszkańców Dębca pa­
wilon za parę milionów złotych. Radny mo­
że więc zyskać zaufanie swoich środowisk 
właśnie za usunięcie takich prozaicznych 
niedomagam bo te niewiele kosztują.

Najaktywniejszy z kandydatów — Jan 
Ziółkiewicz przedstawił zebranym ciekawsze 
punkty programu Stronnictwa Demokratycz­
nego i pewnie by zasłużył na oklaski, gdy­
by nie riposta wyborcy: fajne zamierzenia, 
tylko gdzie można znaleźć warsztaty drobnej 
naprawy kuchenki gazowej, roweru, kranu 
do wody? Przecież większość zakładów rze­
mieślniczych ma szyld ..Zakład świadczy 
usługi dla ludności" mimo, że ich nie świad­
czy. I co na to Stronnictwo?

Przytoczyłem tę polemikę dla zobrazowa­
nia atmosfery tego spotkania w robotniczej 
dzielnicy Poznania Ludzi interesują tu kon­
krety. Nie na. pokaz, ale spełniające podsta­

wowe potrzeby. Nikt nie domaga się milio­
nów na zagospodarowanie Łęgów Dębińskich, 
ale skromnych placów zabaw, kolejki na 
szynach, może karuzeli, stoiska z lodami bv 
z dzieckiem można było pójść w niedzielę 
na spacer, jak chodziło się kiedyś. Oj, gdy­
by dzielnicowej radzie udało się zapoczątko­
wać ożywienie tego terenu, to mogłaby chy­
ba liczyć na społeczne poparcie.

Zabierający głos mieszkańcy i kandydaci 
na radnych mówią na tę samą nutę. Żad­
nych obiecanek, ale też i żądań z krainv 
■marzeń. Niekiedy może trochę zachowawczo, 
ale to przez doświadczenia. O dziwo, nie 
brakuje ich także młodym kandydatom na 
radnych — Andrzejowi Sugierze oraz Bar­
barze Begier i Kazimierzowi Lukasiewiczowi.

— Ten program wyborczy jest naszym 
programem — podsumowuje kandydat eme­
ryt Józef Wojtkowiak. — Znając go i roz­
mawiając z wyborcami, potrafimy dostrzec 
małe i duże problemy, na miarę tego czym 
dzielnica będzie dysponowała.

Obecni kiwają głowami, bo szkoda czasu 
na „koncerty życzeń’’ — jak określa to je­
den z wyborców, chyba wierny kibic „Le­
cha”, usiłując od wypatrzonego wśród ze­
branych wiceprezesa klubu wydusić tajemni, 
cę piłkarskich sukcesów drużyny, z których 
dumna jest nie tylko wildecka społeczność 
kolejarska. W końcu każdy przykład dobrej 
roboty jest warty naśladowania, a takiej 
właśn:e roboty oczekuje się od reaktywo­
wanej dzielnicowej rady. Ma jednak rację 
Ewa Owczarczak upatrując powodzenie rad 
w kontaktach z wyborcami, którym też po­
winno zależeć na utrzymywaniu z radnymi 
bezpośrednich związków. Bezradny jest bo­
wiem przede wszystkim osamotniony radny. 
'A takim na pewno nie chciałby być nikt z 
obecnych na tym spotkaniu kandydatów.

JANUSZ BEKAS
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Sprawy ntemiccfte___
W RFN — po zjeździe socjaldemokratów

Gotowość do przejęcia rzędowej odpowiedzialności?
Zachodnioniemieccy socjal 

demokraci obiecują so­
bie wcześniejszy niż sa­

mi to do niedawna przypusz­
czali powrót do władzy w 
Bonn. Znalazło to wyraz pod­
czas zakończonego w zeszłym 
tygodniu w Essen zjazdu tej 
partii. Ponownie wybrany jej 
przewodniczącym — Willy 
Brandt, zwrócił się do dele­
gatów na zjazd ze słowami, 
iż SPD musi być gotowa, być 
może wcześniej niż tego ocze­
kiwano. do przejęcia na no­
wo odpowiedzialności rządo­
wej. Powołany zaś na wice­
przewodniczącego (zamiast 
Helmuta Schmidta) Hans-Jo- 
chen Vogel, kandydat na kan­
clerza w zeszłorocznych wy­
borach. stwierdził wobec zja­
zdu, że odzyskanie władzy w 
Bonn, to cel, który nie jest 
iluzją. Według niego taki suk­
ces jak w wyborach burmi­
strza Monachium, gdzie so­
cjaldemokrata pokonał przed­
stawiciela bawarskiej unii 
chrześcijańskiej, jest możliwy 
również w przyszłorocznych 
wyborach w Berlinie Zacho­
dnim (od niedawna socjalde­
mokratom przewodzi tam by­
ły minister obrony — Hans 
Apel) i w Saarze, a za kilka 
lat nawet na szczeblu fede­
ralnym. Taktyka socjaldemo­
kracji zmierza do tego, by 
powodzenie na drodze ich po­
wrotu do Bonn zapewnić so­
bie przez jak się to określa 
— zdobywanie ratuszy. Mia­
łoby to doprowadzić do od­
zyskania władzy może już w 
1987 roku.

Od razu wypada powie­
dzieć. iż nawet najbardziej 
optymistyczni działacze par­
tii socjaldemokratycznej zda­
ją sobie sprawę ż tego, że 
tylko w pojedynkę nie potra­
fią zdobyć większości gwar- 
rantującej prawo przejęcia 
steru rządu w Bonn. Na czy­
je wsparcie więc liczą, sko­
ro. jak stwierdzono to na zje- 
żdzie w Essen, nie ma mowy 
o udziale w wielkiej koalicji, 
a więc w rządzie chadecko- 
socjaldemokratycznym. jak to 
zdarzyło się w roku 1966? W 
świetle obecnych zapatrywań 
socjaldemokracji wprost nie­
możliwy jest również sojusz 
z wolnymi demokratami. Z 
trybuny zjazdu swej partii W.

Brandt stwierdził wprost, iż 
partia liberalna znajduje się 
na najlepszej drodze, by stać 
się zbędną

Może zatem tymi sojuszni­
kami koalicyjnymi mieliby 
być „Zieloni”? Nie można wy 
kluczyć, iż właśnie takie są 
zamiary kierownictwa socjal­
demokratów. na co przynaj­
mniej w pewnym stopniu mo 
że wskazywać samokrytyczna 
uwaga W. Brandta o tym, że 
SPD niepotrzebnie utrudniła 
sobie sytuację sporami z ,.Zie 
lonymi”, na przykład wokół 
problemów ochrony środowis­
ka.

Jednak zjazd nie wypraco­
wał w tej mierze żadnej wy­
raźnej taktyki, wszystko więc 
w gruncie rzeczy będzie jesz­
cze możliwe, Świadczą o tym 
słowa przewodniczącego par­
tii, który ostrzegł przed — 
jak się wyraził — nonsensow­
ną dyskusją nad tym, czy 
ważniejsi są czarni albo zie­
loni wyborcy oraz nad tym, 
czy socjaldemokraci muszą 
się troszczyć znowu bardziej 
o swych stałych wyborców, 
czy też o nowe warstwy. — 
Potrzebni są nam — mówił 
— i ci. i ci.

Ten sposób rozumowania 
narzuca też taktykę działania 
partii. Po zjeździe w Essen 
ma ona być po prostu pra­
gmatyczna w myśl hasła: je­
śli nie można skutecznie cze­
muś przeszkodzić, to trzeba 
mieć na to wpływ. Jednak ta 
zasada w wydaniu socjalde­
mokratycznym ma pewne 
granice, które nakazują łago­
dzić bardziej radykalne roz­
wiązania po to właśnie, by 
nie zrażać sobie klienteli wy­
borczej bardziej zbliżonej do 
centrum

Wyraźnie-to widać na przy­
kładzie stanowiska wobec 
walki związków zawodowych 
o 35-godzinny tydzień pracy. 
Zjazd SPD poparł wprawdzie 
stanowisko związkowców w 
tej sprawie, ale jednocześnie 
opowiedział się za wdraża­
niem nowych technologii w 
gospodarce Pierwsze może 
przyczynić się do umniejsze­
nia bezrobocia, które jest te­
raz o jedną czwartą większe 
niż w końcowym okresie rzą­
dów socjaldemokracji, dru­
gie jednak najzwyczajniej — 

jak to przyjęło . się określać 
— niszczy miejsca pracy, a 
więc zwiększa bezrobocie. 
Pierwszym można pozyskać 
związki zawodowe, w RFN 
zresztą tradycyjnie bliższe so­
cjaldemokracji niż chadecji, 
drugim można się narazić na 
konflikt z nimi

By jednak wskazać, w ja­
kim kierunku socjaldemokra­
cja zamierza podążać w rea­
lizacji swojej polityki społecz­
no-gospodarczej, warto odno­
tować słowa Helmuta Schmid 
ta, który w Essen wyraźnie 
opowiedział się za tym, by 
SPD stanęła po stronie słab­
szej części społeczeństwa. — 
Obecna koalicja rządowa — 
mówił były kanclerz — ob­
darza przywilejami co najwy­
żej jedną czwartą obywateli, 
natomiast obarcza ciężarami 
trzy czwarte społeczeństwa.

Czy upoważnia to jednak do 
wyciągnięcia wniosku, że so­
cjaldemokraci chcieliby stać 
się obrońcami intresów właś­
nie tej większości? Jest to py 
tanie, na które na tej pod­
stawie trudno jednoznacznie 
odpowiedzieć. Pamiętać bo­
wiem należy, iż łatwiej teraz 
socjaldemokratom krytykować 
rządzącą obecnie chadecję niż 
samym realizować pozytyw­
ny program SPD doświad­
czyła zresztą tego w końco­
wym okresie sprawowania 
władzy w Bonn.

W tej chwili socjaldemo­
kraci nie pomijają żadnej 
okazji, by głosić, że oni sa­
mi potrafiliby lepiej sprawo­
wać władzę niż koalicja cha- 
decko-liberalna. A ta zresztą 
sama dostarcza im stosow­
nych argumentów. Takim ude 
rzającym przykładem była 
projektowana przez rząd Hel­
muta Kohla amnestia dla 
przestępców podatkowych, za­
mieszanych w nielegalne fi­
nansowanie partii politycz­
nych. Kanclerz nie znalazł dla 
niej poparcia we własnych 
szeregach i musiał się z tego 
planu wycofać, narażając się 
na spadek autorytetu swego 
rządu Pośród spraw wewnę­
trznych. które mają sprzyjać 
socjaldemokracji trzeba jesz­
cze wspomnieć o sygnalizo­
wanych próbach zrezygnowa­
nia z oporu przeciwko pry­
watnej telewizji kablowej 

oraz zbliżeniu jej stanowiska 
w sprawie rozwoju energety­
ki atomowej do postulatów 
wysuwanych przez obrońców 
środowiska naturalnego.

Odzyskiwanie poparcia wy­
borców i pozyskiwanie no­
wych ma jednak socjalde­
mokracji zapewnić przede 
wszystkim jej stanowisko w 
sprawie polityki zagranicznej 
i bezpieczeństwa Zjazd w Es 
sen jednoznacznie potwierdził 
sprzeciw socjaldemokracji wo 
bec dyslokacji w Europie za­
chodniej. w tym na terenie 
RFN. amerykańskich rakiet 
„Pershing”. Jeszcze przed pól 
rokiem toczyła się o to w tej 
partii zażarta walka. Obecnie w 
tej ważnej nie tylko dla RFN 
kwestii socjaldemokraci wy­
stępują jako partia zdecydo­
wana jednoczyć szerokie krę­
gi społeczeństwa, których ha­
słem jest odsunięcie groźby 
wojny atomowej. I to jest 
właśnie ta sprawa, która mo­
że przysporzyć SPD głosy 
przyszłych wyborców.

Odnotowując tę ważną 
zmianę w samej SPD. nie na­
leży jednak mieć złudzeń co 
do tego, że partia ta byłaby 
gotowa do dokonania wyłomu 
w Pakcie Północnoatlantyc­
kim. Co do tego nie pozosta­
wia ona żadnych wątpliwości, 
stwierdzając w odpowiedniej 
rezolucji zjazdowej: „Niemcy 
Zachodnie pozostają politycz­
nie i wojskowo częścią Współ 
noty Europejskiej i NATO”. 
Chcialaby jednak dla RFN 
więcej niezależności od rea- 
ganowskiej polityki prowoko­
wania Związku Radzieckiego 
i mniejszego natężenia naj­
bardziej groźnycn zbrojeń w 
Europie.

Zjazd w Essen był dla za­
chód nioniemieckich socjalde­
mokratów ważnym krokiem 
do przynajmniej zasygnalizo­
wania. że powrotna droga 
SPD do odpowiedzialności rzą 
dowej już się rozpoczęła. Prę­
dzej niż się spodziewano. Ale 
pozostaje tej partii do roz­
strzygnięcia jeszcze dużo is­
totnych kwestii programo­
wych Wbrew pierwotnym za­
powiedziom odłożono je do 
następnego zjazdu.

TADEUSZ KACZMAREK

Półprzewodniki z NRD

We Frankfurcie nad Odrę znajduję się największe w NRD 
zakłady produkujęce półprzewodniki oraz wiele najnowocze­
śniejszych elementów mikroelektroniki stosowanych m. in. w 
systemach przetwarzania danych, w robotach przemysłowych 

w automatyce przemysłowej.
Na zdjęciu: oddział kontroli technicznej wydziału mikroelek­

troniki.
Fot. CAF — ADN

Reforma cen rolnych
Od stycznia br. w NRD 

wprowadzono reformę cen rol­
nych, uchwaloną przez X 
Zjazd NSPJ.

Celem reformy jest, mówiąc 
w skrócie, wyższy zysk, lepsze 
wynagrodzenie ża uzyskiwanie 
lepszych wyników i za zmniej­
szenie nakładów. Reforma 
sprzyja produkcji rentownej, 
pokrywającej koszty. Ponieważ 
u podstaw nowych cen rolnych 
leżą planowe nakłady w gospo

DO REDAKTORA

tskrosLJ
Z gwiazdą 

„Mercedesa11 
Od dawna jestem Waszym, 

stałym czytelnikiem i choć 
przebywam czasowo w RFN, 
„Głos” czytam nadal. Chciał- 
bym przy tej okazji nawiązać 
do artykułu Z gwiazdą „Mer­
cedesa” z dnia 22. 3. 84. W 
artykule zakradło się kilka 
dość istotnych nieścisłości do­
tyczących powstania nazwy 
„Mercedes”.

Pan Redaktor sugeruje, że 
Gottlieb Daimler nadał tę na­
zwę swoim samochodom, u- 
wieczniając w ten sposób imię 
swej córki. 

darce narodowej,)w obliczaniu 
kosztów własnych przedsię­
biorstw rolnych trzeba u- 
względniać w pełnej wysoko­
ści obowiązujące ceny wyro­
bów przemysłowych.

Należy dodać, że nowe ceny 
produktów rolnych nie spowo­
dowały zmian cen detalicz­
nych. Litr mleka kosztuje na­
dal od 0.66 marki (mleko peł­
ne) do 1,10 marek (mleko o 
przedłużonej trwałości). (PAP)

Nie tak było. Gottlieb Daim­
ler zmarł w roku 1900, a firmę 
prowadził dalej jego syn Paul. 
On to właśnie skonstruował 
w roku 1901 nowy model sa­
mochodu stanowiący jak na 
owe czasy rewelację technicz­
ną. Natomiast nową nazwę za­
proponował przedstawiciel fir 
my w Nicei niejaki pan Emil 
Jellinek. Otóż tenże pan Jel- 
linek oprócz tego, że był wiel­
kim miłośnikiem automobiliz- 
mu, posiadał piękną córkę 
imieniem Mercedes. I on to 
właśnie zaproponował Paulowi 
Daimlerowi. aby nowy model 
samochodu nazwać po prostu 
Mercedes. Paul Daimler zgo­
dził się i oto w 1901 roku pow­
stał samochód wyprodukowa­
ny w firmie Daimler o nazwie 
„Mercedes”.

Łączę wyrazy szczerego po­
ważania. (880)

WTTALIS KUTA
fiećklinghauA^n

Richard von Weizsaecker
Fot. — DaD

Od zeszłej środy Republi­
ka Federalna Niemiec 
ma nowego prezydenta 

Na kolejna kadencję (od 1 
lipca br.) będzie nim Ri­
chard von Weizsaecker, czło­
nek Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej. do niedawna
nadburmistrz Berlina Za­
chodniego.

Prezydent RFN jest wpraw 
dzie głowa państwa, jednak 
do jego zadań należy re­
prezentowanie a nie rządze­
nie. Może najwymowniej 
świadczy o tym fakt, iż pra­

wie każdy urzędowy akt pre­
zydenta wymaga podpisu 
kanclerza lub właściwego mi 
nistra. którzy w ten sposób 
biorą za to odpowiedzialność. 
Wprowadzenie w życie ustaw 
wymaga wprawdzie podpisu 
prezydenta ale jest to wy­
móg czysto formalny, skoro 
prezydent nie może odmówić 
podpisania ustawy, uchwalo­
nej zgodnie z prawem, a 
nadto sam nie może podej­
mować inicjatywy ustawo­
dawczej Do prezydenta nale­
ży prawo, ale może je prze­
kazywać odpowiednim mini­
strom. mianowania i zwalnia 
nia prokuratorów i sędziów 
federalnych Może korzystać 
z prawa łaski w stosunku do 
przestępców kryminalnych i 
częściowo także politycznych. 
Formalne są też jego upraw­
nienia w dziedzinie stosun­
ków międzynarodowych, obej 
mują bowiem przyjmowanie 
i wysyłanie przedstawicieli 
międzynarodowych oraz pod 
pisywanie umów międzynaro­
dowych. Znaczenie polityczne 
mają osobiste kontakty mię­
dzynarodowe prezydenta, 
przede wszystkim odgrywają 
one istotną rolę propagando­
wą.

Mimo takiej roli prezyden­
ta w systemie politycznym 
Republiki Federalnej, istotne 
jest kto sprawuje tę god­
ność. Można tutaj odwołać 
się do przeszłości, kiedy pre­
zydentem przez dwie kaden­
cje (lata 1959 — 1969), był 
Heinrich Luebke, także 

chrześcijański demokrata, któ 
rego prezydentura nawet w 
RFN budzi teraz przykre 
wspomnienia: był bowiem w 
czasach hitlerowskich kierów 
nikiem firmy budowlanej, za­
angażowanej w urządzaniu 
zakładów zbrojeniowych i 

obozów koncentracyjnych.
A kim jest nowo wybrany 

prezydent federalny — Ri­
chard von Weizsaecker? W 
RFN zalicza się go do libe- 

ralów w szeregach CDU. mó­
wi się. że jest człowiekiem 
nie mającym wrogów, co po­
litykom nie zdarza się czę­
sto. Na początku lat sześćdzie 
siątych wystąpił z krytyką 
uprawianej przez rządy cha­
deckie doktryny Hallsteina. 
która głosiła, że rząd RFN 
ma prawo przemawiania w 
imieniu całych Niemiec, a 
podjęcie przez państwa trze­
cie stosunków dyplomatycz­
nych z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną traktowała 
za akt wysoce nieprzyjazny 
wobec Bonn. Z kolei w pier­
wszych latach siedemdziesią­
tych. podczas debaty nad u- 
kładami RFN z ZSRR i 
Polską, należał do grona 
czterech polityków CDU, któ 
rzy w Bundestagu mieli za­
miar głosować za układem z 
Polską i dopiero po dłuż­

szych wewnątrzpartyjnych ro 
kowaniach zrezygnował z te­
go zamiaru i wraz z prze­
ważającą większością swej 
frakcji parlamentarnej pow­
strzymał się od głosu. Takie 
jego zachowania sprawiły, 
że przeciwników napotykał 
we własnej partii, a przede 
wszystkim w bawarskiej 
CSU. Dało to znać o sobie 
już przed piętnastu laty, kie 
dy zamierzał po raz pierw-

Nowy prezydent
szy kandydować w wybo­
rach prezydenckich, a zwłasz 
cza przed dziesięciu laty, 
kiedy musiał ustąpić miejsca 
Gerhardowi Schroederowi, 
reprezentantowi konserwa­
tywnego skrzydła chadecji.

Richard von Weizsaecker ma 
64 lata, wywodzi się ze zna­
nej niemieckiej rodziny. Je­
go pradziad był wybitnym 
teologiem, jego dziadek — 
ostatnim premierem Króle­
stwa Wirtembergii (1906 — 
18) i on właśnie decyzją tam 
tejszego monarchy uzyskał 
szlachectwo, co znamionuje 
owe „von” przy nazwisku 
Weizsaeckerów. Ojciec Ernst 
zapisał się z kolei w historii 
hitlerowskiej HI Rzeszy, peł­
niąc stanowisko sekretarza 
stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych (lata, 1938 — 
43) Joachima Ribbentropa, 

który za zbrodnie wojenne, 
wyrokiem Międzynarodowego 
Trybunału Wojskowego w 
Norymberdze skazany został 
na karę śmierci. Pełnił naj­
wyższe stanowisko urzędni­
cze w hitlerowskim MSZ.

Po wojnie Ernst Weiz­
saecker stanął przed amery­
kańskim sądem wojskowym 
w Norymberdze i skazany zo 
stał na siedem lat więzienia 
za współudział w decyzjach 

o deportacji francuskich Ży­
dów do hitlerowskiego obozu 
zagłady w Oświęcimiu. Pod­
czas tego procesu obecny 
nowo obrani prezydent 
RFN, wówczas student pra­
wa, wystąpił w charakterze 
obrońcy pomocniczego i kwe­
stionował jakoby jego ojciec 
wiedział o deportacjach do 
obozów zagłady (mimo że 
dokumenty w takich kon­
kretnych sprawach miały 
jego parafę). Ten epizod 
przypomniany został w 
książce przygotowanej z 
okazji wyborów nowego pre­
zydenta RFN; co znamienne 
— na żądanie Richarda 
Weizsaeckera rozpowszech­
nianie tej książki zostało o- 
późnione do 24 maja, a więc 
do dnia po wyborach prezy­
denckich.

Do działalności politycznej 

wciągnął Richarda von 
Weizsaeckera obecny kan­
clerz federalny Helmut 
Kohl w latach sześćdziesią­
tych. kiedy był przewodni­
czącym CDU w Nadrenii- 
Palatynacie. Wtedy właśnie 
przyciągał do siebie ludzi z 
pozycją i nazwiskiem. Ta­
kim człowiekiem był właśnie 
nowo teraz obrany prezydent, 
chociaż wtedy głównie za 
sprawą swego brata Carla 
Friedricha. znanego fizyka 
atomowego, filozofa i działa­
cza pokojowego. Warto przy 
tej sposobności odnotować, 
że obaj bracia różnią się za­
patrywaniami. gdyż profesor 
Carl Friedrich von Weiz­
saecker jest od lat orędow­
nikiem partii socjaldemokra­
tycznej. natomiast Richard 
von Weizsaecker członkiem 
CDU.

Z cienia sławy swego bra­
ta obecny prezydent-elekt 
wyszedł dopiero w 1981 ro­
ku, kiedy to został burmi­
strzem — szefem rządu Ber­
lina Zachodniego Dobrze za­
pisał tam swoją polityką kar 
tę CDU i tym łatwiejszy był 
jego start w wyborach pre­
zydenckich.

Zapowiada się, że na urzę­
dzie prezydenta RFN pozo­
stanie wierny swym liberal­
nym na miarę CDU zapatry­
waniom. także w polityce 
międzynarodowej. Nie jest to 
bez znaczenia, nawet jeśli 
prezydent ma w RFN do 
wypełnienia głównie zadani* 
repreaeotacy jne. T .K.
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Udział w wyborach 
patriotycznym obowiązkiem

Dokończenie te str. j

związku ze zbliżającymi się 
wyborami oraz obchodami 40- 
lecia Polski Ludowej. Stwier 
dził m. in„ że wybory staną 
sie miara obywatelskiej doj­
rzałości i miara noczucia na­
rodowej i państwowej odno- 
wiedzialności Polaków. Trwa 
iace naoiecie miedzy Wscho­
dem a Zachodem, agresyw­
ność polityki Stanów Zjedno­
czonych wobec Polski. ZSRR 
i całej wspólnoty socjalisty­
cznej, próba powstrzymania 
socjalistycznego rozwoju w 
naszych krajach przez desta­
bilizacje wewnętrzna i po­
pieranie sił odśrodkowych — 
wvmaga od wszystkich Pola­
ków pełnej świadomości te­

go. co będzie oznaczał dzień 
17 czerwca.

Po dyskusji przyjęto u- 
chwałę adresowana do człon­
ków i sympatyków ChSS w 
związku z wyborami. Mając 
świadomość Wagi czerwco­
wych wyborów dla kontynuo 
wania procesu odnowy w na­
szym kraju, w poczuciu oby­
watelskiego. patriotycznego o- 
bowiązku — stwierdza sie w 
uchwale — zwracamy sie do 
członków i sympatyków na­
szego ruchu, do czytelników 
naszej prasy, do polskich 
chrześcijan o aktywny i twór 
czy udział w spotkaniach 
przedwyborczych z kandydata 
mi na radnych, o powszech- 

udział w wvborach w 
dniu 17 czerwca br. (PAP)

Dokończenie ze etr. 1

swemu zdecydowanemu sprze 
ciwowr. Opowiedziała się za 
życiem Ur pokoju. Wystoso­
wała apel o pokój. Następnie 
pod adresem gości z Charko­
wa skierowała szereg pytań 
dotyczących warunków życia 
i nauki młodzieży w Kraju 
Rad. Pytała też o rozwój ba­
dań Kosmosu o miasteczko 
kosmonautów Bajkonur.

Odpowiedzi na postawione 
pytania udzielił Władysław 
Mysniczenko i były to odpo­
wiedzi bardzo osobiste. I se­
kretarz z Charkowa mówił o 
nauce i pracy młodzieży ra­
dzieckiej. o pełnej gotowości 
młodych ludzi, w tym także 
uczniów, do świadczenia po­
mocy rolnictwu i zakładom 
pracy, gdy zachodzi tego po­
trzeba. Na przykład część wa­
kacji młodzież radziecka po­
święca pracy. W. Mysniczen­
ko opowiedział zebranym o 
własnym dzieciństwie, które 
przypadła na lata najazdu fa­
szystowskich Niemiec na

Przyjaźń nie zna granic
ZSRR, o pracy, która wypeł­
niła mu tep okres. Polskiej 
młodzieży, z którą się spotkał 
życzył aby dobrze zastanowi­
ła się i przemyślała decyzje 
dotyczące ich przyszłości i 
aby każdemu udało się osiąg­
nąć zamierzony cel. Mówił też 
o ciepłym, serdecznym przy­
jęciu, które delegację partyj­
ną z Charkowa spotyka na 
każdym spotkaniu w czasie 
pobytu w Poznaniu. Wizyta3 
która złożyliśmy potwierdza 
łączące nas wieloletnie przy­
jacielskie więzy w’ tym rów­
nież te między Poznaniem i 
Charkowem — powiedział. Na 
pytania młodzieży dotyczące 
m. in szkolnictwa w ZSRR 
odpowiedział Anatolij Gorsz- 
kow — sekretarz Komitetu 
Miejskiego Komunistycznej 
Partii Ukrainy w Charkowie.

Również w czasie wczoraj­
szego spotkania uhonorowano 
Wydział Oświaty i Wycho­

wania w Szamotułach Złotą 
Honorową Odznaką TPPR, a 
15 uczniów aktywistów szkol­
nych kół TPPR. otrzymało 
Odznaki Aktywisty Młodzie­
żowego TPPR. Radzieccy go­
ście wpisali się do księgi pa­
miątkowej sżkoły Oklaskami 
nagrodzili przygotowany mon 
taż słowno- muzyczny.

Od wczoraj imię Muszki — 
maskotki radzieckiej olimpia­
dy nosi przedszkole nr 5 na 
Osiedlu Przyjaźni w Szamo­
tułach Barwną tablicę z wi­
zerunkiem Miszki odsłonił W. 
Mysniczenko wraz z przed­
szkolakami

W godzinach popołudnio­
wych delegacja z Charkowa 
spotkała się z Senatem i Egze 
kutywą Komitetu Uczelnia­
nego PZPR Akademii Ekono­
micznej w Poznaniu. Gości i 
towarzyszące im osoby m. in. 
I sekretarza KW PZPR — Ed. 
warda Łukasika, sekretarza 

KW Jana Maćkowiaka oraz 
Konsula Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Iwana Tka- 
czenko powitał gospodarz 
spotkania — rektor prof. dr 
hab. Janusz Piasny. Gości po­
informowano o pracy Komi­
tetu Uczelnianego partii, o 
podstawach funkejnowania 
uczelni, kierunkach naucza­
nia. specjalizacjach, a także 
o współpracy międzynarodo­
wej w tym z Charkowem. 
Przekazano też informację o 
pracy organizacji młodzieżo­
wych. Toczyła się swobodna 
wymiana poglądów na temat 
dydaktyki i wychowania stu­
dentów. Na zakończenie wy­
mieniono medale pamiątkowe.

Późnym popołudniem goście 
z Charkowa w towarzystwie 
gospodarzy Poznańskiego uda­
li się do Państwowej Stadni­
ny Koni w Iwnie.

&
Dzisiaj rano partyjna dele­

gacja z Charkowa żegnana 
przez kierownictwo KW PZPR 
udała się do Kalisza, (bg)

Energetycy Polski i ZSRR
zacieśniają współpracę

Uznanie dla działaczy kultury

(PAP) 30 bm w Warszawie 
podpisano protokół określają­
cy kierunki dalszego pogłębie­
nia współpracy w dziedzinie 
energetyki międizy Polską i' 
ZSRR. Stosownie do pod­
pisanego Oistatnio w Mo­
skwie długofalowego pro­
gramu rozwoju współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej do roku 2000.

W pr ct cik o 1 e s t wie rd zen o 
m.in., że dokonano przeglądu 
stanu budowy elektrowni ją­
drowej w Żarnowcu oraz u- 
zgodniono niezbędne przedsię­
wzięcia zmierzające do termi­
nowej realizacji pierwszego 
etapu tej inwestycji.

Ustalono również nawiąza­

Wspólnie z klasą robotniczą
Dokończenie ze str. 3

także innych organizacji spo­
łecznych, podejmowaną na 
rzecz dalszej stabilizacji życia 
załóg, wzrostu wydajności pra­
cy, poprawy jakości produk­
cji i poprawy warunków pra­
cy.

— Czego łódzka organizacja 
partyjna — jako gospodarz 
plenarnego posiedzenia KC — 
oczekuje od tych obrad?

— Wszyscy oczekujemy od 
plenum podkreślenia znaczącej 
roli klasy robotniczej w życiu 
naszej partii i społeczeństwa. 
Utrwalając i doskonaląc już 
istniejące więzi, szukamy no­
wych sposobów umacniania 
związków między partią i kla­
są robotniczą. Ukazując doro­
bek, szukać trzeba dalszych 
skuteczniejszych dróg przeła­
mujących bariery utrudniają­
ce dziś jeszcze szerszy udział 
robotników we władzach par­
tyjnych, w kierowaniu na­
szym życiem politycznym, spo 
łecznym i gospodarczym. Na­
sza partia, będąc zorganizowa­
ną siłą polityczną — awangar 
dą klasy, z której wyrosła — 
potrafi dokładnie określić dro­
gi walki o te interesy, two­
rzyć nie tylko program, ale 
i rzeczywistość zabezpieczają­
cą robotnicze potrzeby. Tego

Protesty przeciwko 
wizycie P. Bothy w Europie

(PAP) Do fali protestów 
przeciwko rozpoczętej wizycie 
premiera RPA Pietera Bothy, 
w krajach Europy zachodnie i 
dołączyła Etiopia. Wezwała pna 
do zorgar.izowaniia międzyna­
rodowej akcji przeciwko pań­
stwom, które zaprosiły premie­
ra rasistowskiego rządu. P. 
Botha przebywający obecnie 
w Portugalii ma następnie od­
wiedzić Szwajcarię, W. Bry­
tanię, Belgię, Francję. RFN, 
Austrię i Włochy.

Etiopski minister spraw za­
granicznych Goszu Wolde os­
karżył państwa zachodnie o 
utrzymywani e różno rodny c b 
kontaktów z reżimem Pretorii 
i zaapelował o podjęcie odpo­
wiednich kroków w celu obro­
ny honoru i godności państw 
kont y ner t u a f r ykańskfiego.

nie bezpośredniej współpra­
cy między Zakładami Energe­
tycznymi Okręgu Centralnego 
i Litewskim Okręgiem Ener­
getycznym. Sprzyjać to będizie 
wymianie doświadczeń, i szer­
szemu wdrażaniu postępu tech 
niczmego w tej gałęzi gospo- 
dairki oraz zacieśnieniu wię­
zów przyjaźni miedzy energe­
tykami Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

Protokół podpisali: minister 
górnictwa i energetyki gen. 

dyw. Czesław Piotrowski oraz 
przebywający w Polsce mi­
nister energetyki i elektryfi­
kacji ZSRR — Piotr Niepo- 
■rożny.

od swej partii oczekuje klasa 
robotnicza.

Podczas plenum zostanie 
również podkreślona ścisła 
więź klasy robotniczej z inte­
ligencją pracującą, bez udzia­
łu której nie może być mo­
wy o prawidłowym rozwoju 
partii, jak też o optymalnym 
działaniu zmierzającym do 
szybkiego wyprowadzenia kra­
ju z kryzysu. Sądzę, że dys­
kusja z udziałem dużej grupy 
zaproszonych robotników, w 
tym bezpartyjnych, pozwoli u- 
powszechnić dobre doświad­
czenia naszej pracy. Wierzę, 
iż robotnicy podpowiedzą 
nam nie tylko jak lepiej kie­
rować życiem partii i pań­
stwem, ale także jak tapiej 
sięgać po doświadczenia na 
rzecz porozumienia narodowe­
go, jest to szczególnie ważne 
nrzed wyborami do rad naro­
dowych. Wiele niekorzystnych 
zjawisk, z którym) mamy je­
szcze do czynienia nie wyelimi­
nuje an) kierownictwo partii, 
ani rząd, ani najlepsze uchwa­
ły. bowiem realizacja ich od­
bywa się wśród ludzi, w spo­
łeczeństwie. I tvlko razem mo 
żerny je właściwie i skutecz­
nie wypełniać dla wspólnego 
dobra.

Rozmawiał
BOGUSŁAW SIKORSKI

Rokowania w cieniu rakiet 
są tylko kamuflażem

(PAP) Z Bonn, Londynu i 
Rzymu nie przestają płynąć 
obietnice, ż>e żadna rakieta nie 
może być odpalona z teryto­
rium tych krajów bez zgody 
ich rządów — pisze komenta­
tor „Prawdy” Igor Mielników. 
Ile jednak warte są takie za­
pewnienia jeśl i naczelny dowód 
ca wojsk NATO w Europie, ge­
nerał amerykański B. Rogers 
niemal co tydzień zaprzecza 
im z żołdacką prostotą.

Niepokój społeczeństw kra­
jów Europy zachodniej powię- 
’ s-a fakt, iż politycy i gene­
rałowie militarystycznego pa­
ktu NATO posłusznie idą na 
pasku Waszyngtonu. Nietrud­
no zrozumieć jakim niebezpie­
czeństwem grozi takie posłu­
szeństwo. Dla strategów gza
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Dzialyńskich w Poznaniu od­
było się wczoraj spotkanie z 
okazji tegorocznego Dnia Dzia­
łacza Kultury. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa poz­
nańskiego oraz twórcy i ani­
matorzy kultury.

Krzyż K awatar siki Orderu 
Odrodzenia Polskj przyznano 
K ry st ynie A dam c zewskie j,
Mar i Chmurzance, Marii Des­
kur, Halinie Grześkowiak, Ma­
rii Houwald, Władysławowi 
Juniew iczowi. Edmundowi Kos 
sowskiemu, Romuladowi Kry­
gierowi. Krystynie Lenart. 
Leonowi Mądremu, Tadeuszo­
wi Mołskiemu i Maksymilia­
nowi Prillowi. Przyznano tak­

Obojętność Brytyjczyków dla spraw 
parlamentu zachodnioeuropejskiego

(PAP) Przy całkowitej obo­
jętności Brytyjczyków toczy 
się kampania wyborcza przed 
wyborami do parlamentu za­
chodnioeuropejskiego wyzna­
czonymi na 14 czerwca br. 
Wielkie partie polityczne u- 
siłują ożywić „walkę” wybor­
cza, w której główną — jak 
się wydaje — stawką są hoj­
ne uposażenia przyszłych par­
lamentarzystów. Ospale spot­
kania z kandydatami toczą się 
przy pustych salach, czemu 
trudno się dziwić, bo 87 pro­
cent Brytyjczyków nie wie, że 
takie'wybory się odbędą, zaś 
ci. którzy wiedza nie zawsze 
darzą Wspólny Rynek ciepły­
mi uczuciami.

Przeciętny Brytyjczyk wy­
daje się pogodzony z faktem 
członkostwa kraju w EWG. 
lalę nadal uważa, że większość 
'niekorzystnych czy irytujących 
zjawisk ekonomicznych ostat­
nich lat wiaże się z tą orga­
nizacją. Najbardziej odczuwa-

Rozmowy na temat 
przyszłości Hongkongu

(PAP) W środę rozpoczęła 
się w Pekinie 15 runda roz­
mów chińsko - brytyjskich na 
temat przyszłości Hongkongu.

oceanu kontynent europejski 
stanowi wyłącznie teatr ewen­
tualnych działań wojennych w 
bezpośredniej bliskości żywot 
nie ważnych ośrodków ZSRR 
— kontynuuje komentator.

Wystarczy, że któryś z so­
juszników choć na jotę odstą­
pi od koncepcji Pentagonu, aby 
w kołach kierowniczych Wa­
szyngtonu i NATO mówiono o 
nim niemal jak o „innowier­
cy”. Ostatnio oskarżenia takie 
skierowano pod adresem Ha­
gi-

Ponieważ Holandia do tej 
pory nie podjęła decyzji o roz­
mieszczeniu na swoim teryto­
rium amerykańskich pocisków 
manewrujących rządowi tego 
kraju wypo-nniano „bnak k-be- 
rowmćtwa politycznego”. 

że złote i srebrne Krzyże Za­
sługi odznaki Zasłużonego Dzia 
lacza Kultury Za Zasługi 
w rozwoju Województwa 
Poznańskiego oraz. Hono­
rowe Odznaki Miasta Poana- 
ńia, Aktu dekoracji dokonali: 
sekretarz KW PZPR — Jan 
M a ćko wi ak, p r ze wo dn i c zą c y 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu — 
Tadeusz Czwojdrak, wicewoje 
"•oda poznański — Romuald 
Zysnarski oraz prezydent Poz­
nania — Andrzej Wituski.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz KW PZPR podkreślił 
osiągnięcia kultury polskiej, a 
także regionu w okresie 40- 
lecia Polski Ludowej. Złożył 
równocześnie serdeczne gratu­
lacje odznaczonym działaczom 
i twórcom kultury, (bram) 

ne jest odcięcie przez EWG 
taniego importu żywności z 
krajów Wspólnoty Brytyjskiej 
i rozliczną zarządzenia biuro­
kratów z Brukseli, zmieniają­
ce odwieczne brytyjskie przy­
zwyczajenia. O Wspólnym 
Rynku mówi się w W. Bryta­
nii najczęściej jako o „bloodj 
EECT (cholerna EWG) i jednym 
z mocnych punktów Margaret 
Thatcher u wyborców jest nę­
kanie przez nią pozostałych 
partnerów we Wspólnym Ryn­
ku i tej organizacji jako ta­
kiej.

Wybory do parlamentu za­
chodnioeuropejskiego będą w 
W. Brytanii niemal niezauwa­
żalną operacją. Dla uznania 
ważności głosowania nie ma 
wprawdzie żadnego minimum 
frekwencji, ale brytyjscy po­
litycy obawiają się, że mała 
liczba glosujących będzie ko­
lejną demonstracją brytyj­
skiej obojętności wobec Wspól­
nego Rynku.

Na czele delegacji ChRL stoi 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Zhou Nan, delegacji W. 
Brytan’) nrzewodniczacy am­
basador W. Brytanii w Peki­
nie Richard Evans.

Obecna runda ma zakończyć 
się w czwartek.

Rozdrażnienie Kwatery Głó­
wnej NATO spowodowała tak­
że decyzja parlamentu duń­
skiego o wycofaniu wkładu 
tego kraju, w wysokości 48 
min koron, z ogólnych wydat­
ków paktu przeznaczonych na 
rozmieszczanie rakiet „Per- 
shing-2” ) pocisków manewru­
jących.

Przykręcan iu m ilitarystycz- 
nej śruby w obozie NATO to­
warzyszą obłudne wezwania 
do „ożywienia dialogu”, a na­
wet — rozpoczęcia „budowy 
mostu” między Wschodem i 
Zachodem. Jeśli prowadzić 
rokowania nie dla odwrócenia 
uwagi, a w celu rzeczywistej 
likwidacji nuklearnego często­
kołu w Europie, to ich warun­
kiem koniecznym, jak nieraz 
już oświadczało kierownictwo 
radzieckie powinno być usumę 
cie z kontynentu amerykań­
skich rakiet pierwszego ude­
rzenia — konstatuje Igor 
Mielników.

OKO JEST CZĘŚCIĄ MÓZGU
Dokończenie ze itr. 1

musi być znakiem choroby 
narządu wzroku, zwłaszcza 
jeśli dotyczy to osób oo czter 
dziestym roku życia. To po 
prostu korekta, pewne wspo­
możenie natury.

Niemniej jednak chce po­
wiedzieć. że w dziedzinie, 
którą sie zajmuję zwiększe­
nie ilości chorych jest widocz 
ne.

— Dlaczego?
— Nie jestem w stanie od­

powiedzieć tu wvczernujw'o. 
Z konieczności ' zwrócę uwa­
gę na sprawy najważniej­
sze. Otóż przedłuża się życie 
ludzkie. Zmiany starcze w 
oku powodują częstsze wvs'-> 
nowania rozwarstwiania siat­
kówki. Ponadto niezwykle 
duże znaczenie mają tak 
zwane choroby cywilizacyjne. 
One w głównej mierze są 
przyczynami chorób siatków­
ki. Myślę o nadciśnieniu, o 
chorobach neurologicznych, 
neurochirurgicznych, cukrzy­
cy...

— Czy odwracając nieco 
sytuacje meżna powiedzieć.

Eksterminacja Palestyńczyków
(PAP) Syjonistyczni władcy 

Izraela za aprobatą rządu USA 
realizują zbrodniczą politykę 
.•całkowitej likwidacji narodu 
palestyńskiego” — oświadczyła 
w Nowym Jorku Felicia Lan­
ger — izraelski prawnik—de­
mokrata.

Dudziarze z całej Polski 
wystąpią w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

IX Ogólnopolskie Kcnfron- 
tacje Kapel Dudziarskich noz- 
poczną się jutro w Poznaniu i 
trwać będą do 3 czerwca. 
Ochrona muzyki dudziarskiej 
i cennych, ale coraz rzadszych 
instrumentów, aktywizacja u- 
prawiających tę muzykę oraz 
muzykującej młodzieży są ce­
lami tej imprezy.

Konfrontacje odbywać się 
będą w Pałacu Kultury i mu­
szli koncertowej w Parku Kas­
przaka. Towarzyszyć im bę­
dzie konkurs dla budowni­
czych instrumentów dudo- 
wych. Po raz pierwszy odbę­

Dziesiątka najlepszych pisarzy Europy

Szekspir bezkonkurencyjny
(PAP) 5 magazynów i dzien­

ników europejskich uznało 
Szekspira za najwybitniejsze­
go pisarza starego lądu przed 
Goethem. Dantem, Cercante- 
sem ) Kafką.

W ankiecie ro-zipisanej przez 
pismo francuskie „Lirę” oraz 
hiszpański „El Pais” „Die Zeit” 
z RFN, londyńskiego ,-Timesa” 
i włoską „La Stampa” twórca 
„Hamleta” „Makbeta” i „Snu 
nocy letniej” sklasyfikowany 
został wszędzie na pierwszym 
miejscu poza Londynem, ponśie 

że zły stan zdrowia znajduje 
swoją swoistą „projekcję” w 
oku?

— Tak można to ująć, bo 
przecież badając oko może- 
my poznać inne dolegliwości 
pacjenta. Wykorzystuje się to 
zresztą w diagnostyce.

— Przedłużanie życia ludz­
kiego. narastanie cywilizacyj 
nych zagrożeń każą spodzie­
wać się, że chorujących bę­
dzie coraz więcej. Czy • lecz­
nictwo jest do tego przygoto­
wane? Myślę tu o kadrze, o 
aparaturze...

— Nie mamy wprawdzie 
specialistycznvch w tej mie­
rze klinik, lecznic, niemniej 
jednak nauczvliśmy sie jako 
okuliści widzieć ten problem i 
go rozwiązywać. Niezbędne 
sa nam — co zrozumiałe — 
stosowane ku temu aparaty i 
przyrządy. Także lekarstw. 
Bo przecież tak precyzyjne in 
gerowanie w część mózgu — 
jaka jest oko — wymaga 
szczególnego „uzbrojenia”. A 
z tym nie zawsze jest dob­
rze.

Rbzma wiata
JOLANTA LENARTOWICZ

Stwierdziła ona — że na oku 
powanych przez Izrael zie­
miach arabskich szaleje terror. 
Palestyńczyków wsadza się do 
więzień i torturuje. Spisy lud­
ności sa cenzurowane. „Jest 
to prawdziwa tragedia naro­
du” — zamkniętego w obozie 
koncert tr a ć y jnym.

dzie się też „Turniej młodzie­
ży dudziarskiej'’.

Do udziału w przeglądzie 
zgłosiło się około 600 uczestni­
ków — członków kapel i soli­
stów z prawię wszystkich re­
gionów kraju, gdzie muzykuje 
się na dudach. W konfronta­
cjach zapowiedział udział zna­
ny zespół folklorystyczny 
.•Szamotuły”, obchodzący obec 
nie 40-lecie istnienia. Organi­
zatorami imprezy są: Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu, Pa­
łac Kultury oraz Spółdzielnia 
Pracy Wytwórczości. Rękodzie­
ła Ludowego i Artystycznego 
„Folklor” (eta) 

waż Brytyjczycy nie mogli gło­
sować na swego rodaka.

W dzi-esiątce najwybitniej­
szych pisarzy europejskich na 
kolejnych miejscach znaleźli 
się Marcel Proust i Tomasz 
Mann ex-aequo na miejscu 
szóstym, Molier, James Joyce 
i Karol Dickens. Na następ­
nych miejscach figurują Fe­
derico Gąrcią Lorca Balzak, 
Albert Camus, Harmann Hesse, 
Oscar Wilde, Sartre, Montsig- 
ne, Zola, Grimm Machiavelli, 
Shaw i Prwell.
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Gimnastyka artystyczna

0 Sprzedaż
Sprzedam Singeta — nóż 
ną, lodówkę „Igloo” szaf 
kową, tel. 20-40-69 1793g

Do wynajęcia pouuęśzcze Wdowa 65-letnia dobre i 
nie na cicne rzemiosło w | prezencji, pozna wdowca
rvomo.rnikiicn. Oferty
49»19g Biuro Ogłoszeń.
Skryta 1.

Sprzedam złoty pierścio­
nek z 3 brylantami. Ofer 
ty !»48g Biuro Oglos/iń, 
Skryta 1.

Ratajczaka 116 m! zamie­
nię na Piątkowo, Koper­
nika. Telefon 505-93.

49896g

kulturalnego solidnego 
bez nałogów i zobowiązań 
do lat 72. Cel matrymo­
nialny. Ofertv 1967r Biu-. 
ro Ogłoszeń. Skryta l.

Jeszcze rok... a może dwa? Domek letniskowy nad je 
ziorem w Słuocy sorze- 
dam. Słupca tU. 801. oo 
godz.. 16 00. 18? 4g

Mloda nauczycielka wy- 
najmie na rok pokuj lub 
kawalerkę. Tel. 406-88.

238g

Panna lat 36. domatorka 
nożna kulturalnego nana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty 1698g Biuro O- 
głoszeń. Skryta 1

Panna 32/460 cm. doma- 
torka wykształcenie śre­
dnie informatyczne, ma­
terialnie niezależna, m o­
żliwość zamieszkania w 
Poznaniu lub Warszawie 
pozna odpowiedniego pa­
na bez nałogów Zdjęcie 
mile widziane. Cel inątry 
monialny Oferty 173bg 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Dziewczęta wiotkie jak 
trzcina, kolorowa plansza, 
furkocząca wstążka, podnieb 
ne loty maczug, wirująca 0- 
bręcz i podrygująca wesoło 
Piłka to cały urok gimnasty­
ki artystycznej. Zwinność 
gibkość i gracja oraz wirtu 
ozerskie opanowanie Przybo­
rów pozwalają piąć się na 
szczyt drabiny sportowej ka­
riery. W Poznaniu gimnastyka 
artystyczna uprawiana jest 
od 24 lat z okładem. Wów­
czas dziewczęta ze Szkoły 
Podstawowej nr 29 ćwiczące 
pod okiem trenerki Wandy 
Skrzydlewskiej weszły prze­
bojem na rynek krajowy zdo­
bywając mistrzostwo w młod 
szych kategoriach wiekowych. 
Następnie wielokrotnie zwy-

rankingowych PZGim. Z uś­
miechem politowania trakto­
wano prośby W. Skrzydlew­
skiej o kilką lat cierpliwości 

i wyrozumiałości, o spokój 
potrzebny przy szkoleniu na­
stępnego pokolenia.

Zazdrosnym okiem patrzo­
no z Gdyni na poznańską 
SMS. gdyż tamtejszym dzia­
łaczom marzyła się takową u 
nich. Antagonizmy narastały 
wkraczając niestety również 
w kręgi sędziowskie. A w tej 
dyscyplinie od rzetelności ar­
bitrów zależy bardzo wiele. 
Przekonały się o tym mło­
de. 15-letnie zawodniczki u-
czestniczące w i 
ostatnio zawodach

rozegranych
o

strzostwo XI O SM j
mi- 

Polski

105,5 pkt. przy 44 pkt. zarobio I o\er?^ (S
nych przez Pałac Młodzieży z I i9O7g Biuro Ogłoszeń. 
Gdyni, który uplasował się I Skryta 1.
na drugim miejscu Ta prze­
waga ujawniłaby się zapew­
ne jeszcze jaskrawiej, lecz tuż 
przed zawodami zlikwidowa-1 „ no nagle preywUeie listy ran I » 
kingowej PZGim. pozbawia-1 ne, tel 13-22-35. 15495
jąc tym samym kilką zawod­
niczek Energetyką możliwoś­
ci ubiegania się o laury XI 
OSM. Przedziwna to była de-

Sprzedam, dwuteownik — 
200 nim. 'Oferty 1812g Biu 
ro Ogłoszeń, S-kryta 1.

Tarcicę, daglezję, sosnę, 
świerk. Gostyń, teł. 203-42
wieczorem. !542g

cyzja, która niczym grom spa I Cebule preparowane Royal 
sportsmenki I Crown i odmiany sprze. 

tnjrn I Ofirodn.lctwo, Buł-tego występu I garska ll9 teh 
niwecząc ich I 153S2
Dziwimy sie | ---------- —----------- ■

dla na młode 
szykujące się do 
przez cały rok 
wielki wysiłek.

ciężały na rodzimym 
ku, już wśród 
Pierwszą mistrzynią 
Poznania została G.

podwór- 
seniorek. 
Polski z 
Bojarska

powtarzając ten sukces jesz­
cze dwukrotnie. Jej wyczyn 
skopiowała D. Trafankowska. 
nasiennie na tronie zasiadła 
J. Hemerlins. a później na­
stała era S. Sobkowskiej. Trzy 
krotnie wygrywała krajowy 
chamnionat zwyciężyła w 
Turnieju Wiosny, odnosiła 
niemałe sukcesy na arenach 
zagranicznych... i zakończyła 
karierę w wieku 19 lat.

Koniec aktywności 
wej S. Sobkowskiej

sporto- 
zbiegł

się z oowstaniem w Pozna­
niu Szkoły Mistrzostwa Spor­
towego na bazie klas sporto­
wych w SP-1. Przy ówczesnej 
krajowej hegemonii poznania- 
nek. po tej decyzji spodzie­
wano się ataku na mocne 
oozvcje zawodniczek radziec­
kich i bułgarskich. Lecz oko- 
z51o się wówczas.. że poza S. 
Dobkowską ną gimnastyczki 

artystyczne zapanowała po­
sucha. Krótkowzroczna poli­
tyką sprawiła, iż poznanianki 
natychmiast zniknęły z list

w kategorii juniorek Krzyw­
dzono tam poznanianki, ale 
widziały te machinacje wszy 
stkie startujące dziewczęta. 
Poznaniankom szykany ode­
brały nawet radość ze zwy­
cięstwa. bo mimo wszystko 
wygrały gromiąc rywalki. W 
wieloboju zajęły trzy pierw­
sze miejsca: I. Żurawską by­
łą najlepsza wyprzedzając 
swe koleżanki z SMS M. 
Galisz i E. Ostrowską. Na 61 
startujących zawodniczek w 
pierwszej dziesiątce sklasyfi­
kowano jeszcze dwie: na pią­
tej pozycji H Dobrasz i ną 
dziesiątej A. Woźną. A jak 
powiada W. Skrzydlewska V. 
Pszeniczkę tylko nieobiektyw­
ne sędziowanie zepchnęło ną 
13 pozycję. I. Żurawską wy­
grała wszystkie konkurencje 
finałowe oprócz ćwiczeń ze 
wstążką, ale w nich godnie 

zastąpiła ią koleżanka klubową 
H. Dobrasz stając na najwyż­
szym oodium.

W klasyfikacji województw 
zwyciężvło Poznańskie z prze 
wagą 26 pkt- nad Gdańskiem, 
natomiast w punktacji' klu­
bowej SMS zdeklasowała no- 
zosfałe sekcje zdobywając

DOtem kunktatorstwu rutynia­
rzy. Kiedy ich tego nauczo­
no? Kto przyzwyczajał do te­
go radzaju praktyk? A tak

Wlstulę sprawną z częś­
ciami zapasowymi. Raków 
nia 11, gra. Murowana Go
ślina. 1593g

szeroko rozprawią się o wycho I sPrzedam ładowacz cy- 
chowaniu przez sport. I k Op.’- Pr25'czc'P^ niską wy

Pięć lat działalności SMS
upoważnią do oczekiwania 
wymiernych efektów w po­
staci medali na mistrzostwach 
Polskj kategorii seniorek, bo 
tych brakuje od czasów S. 
Sobkowskiej. W sportowych 
klasach I i II poznanianki 
nie przestają zagarniać wszy­
stkich zaszczytów, lecz kiedy 
zaczną wygrywać z najlepszy 
mi polskimi specjalistkami 
tej dyscypliny? Trenerką W. 
Skrzydlewską za rok zapowia 
da frontalny atak. Klasę mi­
strzowską posiadają obecnie 
cztery 16-letnie poznanianki: 
K. Haręźlak. A. Kowalczyk. 
I. Słowińska, M. Colta. Wkrót 
cę jednak z 22-osobowej gru­
py klasy I dołączy do tej 
czwórki dziesięć następnych. 
A. obecnie w kraju posiada-

wrotkę, przyczepy kon­
ne, talerzówkę i dwuko- 
łówkę. Wilk. Sędziwoje- 
wo 27, gra. Września.

1637g

Nowy kożuch damski 1 
męski codziennie po 16.00 
oprócz środy. Kostera. 
Os. Kraju Rad 15 m 143. 

1640g

ME juniorów

Polscy piłkarze 
w finałowej „czwórce11

W ostatnim meczu elimi­
nacyjnym piłkarskich mi­
strzostw Europy juniorów, re 
prezentanci Polski Dokonali 
Danię l:0 (0:0) i zajęli pierw 
sze miejsce w grupie kwali­
fikując sie do finałowej 
..czwórki’’ W półfinale Poła­
ci- grać będą z Węgrami, na 
tomiast w drugim meczu oół
finałowym renrezentacja
ZSRR zmierzy się1 z Irlandia 

fi z)

Laureaci Honorowej 
Trybuny Trenerów

Od kilkunastu już lat orga­
nizowany jest plebiscyt pod 
nazwą „Honorowa Trybuna 
Najlepszego Trenera Wycho-
wawcy Młodzieży 
natręt”> Zwidzę'*

któremu
Socialisty-

cznej Młodzieży Polskiej. W 
województwie poznańskim w 
minioną niedzielę dokonano 
podsumowania klasyfikacji za 
rok 1983. Wśród laureatów 
znalazło się ośmiu trenerów 
—- Jan Nowak i Andrzej Żu­
rawski z Warty Poznań. Jerzy 
Nowak z Promienia Opaleni­
ca, Leszek Wal ko wrak z Leś­
nika Poznań- Grzegorz Nowak 
z Olimpii Poznań. Ryszard 
Pawlak ze Stcmilą Poznań. 
Antoni Pluskota z Clesceviii 
Kleszczewa oraz Leon Nosiła 
z Posnani:.

Pierwszy z wymienionych 
trenerów został ponadto lau­
reatem olebscytu na szczeblu 
centralnym i w najbliższy po-
niedziałek Warszawie o-
trzyma nagrodę ufundowaną 
przez Zarząd Główny ZSMP. 

(maw)

Dookoła W. Brytanii
(PAP) Drugj etap kolarskie­

go wyścigu dookoła Wielkiej 
Brytanii wygrał Szwajcar Jo- 
cslyn Jolidon. który minął li­
nio mety pierwszy z 6-osobo­
wej czołówki.

Spółdzielcze M-3 w Sre- 
rńie zamienię na podob­
ne lub kwaterunkowe w 
Poznaniu. Tel. 20-63-64.

286g

Zamienię nowe M-3 (Os. 
Zwycięstwa) na trzypo­
kojowe (stare budownic­
two niewykluczone). Oier 
ty 381 g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Zamienię mieszkanie spoi 
dziclcze M-4, 49 m1 — Ra­
taje na dwa mniejsze. 
Oferty 421g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Mieszkanie M-5, Os. ZWM 
odbiór II półrocze 1984 
zafnienię na M-5 Spół­
dzielnia Grunwald odbiór 
możliwy 1985. Tel. 67-99-94.

424g

poszukuję nicumeblowa- 
nego pokoju z kuchnią na
dłuższy 
że być 
starszej 
na rok 
492g

okres czasu (mo
z opieką 
©■sobie), 
z góry.

Skryta 1.

przy 
Płatne. 
Oferty

Biuro Ogłoszeń.

Przyjmę na nieumeblo- 
wany pokój. Poznań — 
Winiący, Wojciechowskie
go 49. S2Og

Sprzedani prżytzepę wy­
wrotkę. Jan Wieczorek, 
Krosno k. Mosiny. I645g

Dalmatyńczyki szczę­
nięta sprzedam. Wolsztyn, 
tel. 401 po 20.00. 1743g

Do wynajęcia firmie po­
lonijnej nowe pomiesz­
czenie 80 m3,' siła, woda, 
plac w Kórniku. Oferty 
686g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

my szczupłą grup; 
30 zawodniczek ■ z 
strzowską.

Według obliczeń 
dlewskiej sukcesy

niespełna 
klasą mi-

W. Skrzy- 
poznania

nek w rywalizacji krajowej 
to tylko kwestia roku.

LESZEK GRACZ

W Szamotułach, Gnieźnie i Poznaniu
atrakcyjne kryteria kolarskie

Świadkami
zawodów kolarskich będą ki­
bice z Szamotuł* . Gniezna i 
Poznania. W każdym z tych 
miast odbędą się kryteria u- 
liczn-e w obsadzie międzyna­
rodowej. Na starcie staną re­
prezentanci kraju z uczestni­
kiem Wyścigu Pokoju — Kra­
wczykiem. Ż zawodników za­
granicznych ujrzymy repre­
zentantów Belgii i RFN. Za­
wody odbywać się będą we 
wszystkich kategoriach wie­
kowych od młodzików do se­
niorów. Osobny wyścig prze­
widziano dla weteranów szos 
— kolarzy, którzy ukończyli 
już 30 lat i w ostatnich la­
tach nie uprawiali wyczyno­
wo kolarstwa.

W piątek kolarze rywalizo­
wać będą w Szamotułach o 
puchar naczelnika miasta i 
gminy. Jedno okrążenie trasy 
prowadzącej ulicami Findera. 
Marc hl ew ski ego. Dzierż yńskie - 
go i Sportową ma 2300 m dłu­
gości. Taką pętlę kolarze po-

atrakcyjnych' poszczególnych okrążeniach

konają wielokrotnie, na

zdobywać się będzie punkty 
decydujące o końcowym zwy­
cięstwie. Początek zawodów o 
godz. 13.30.

Stawką kryterium w Gnie­
źnie będzie puchar prezyden­
ta miasta. Długość jednego o- 
krążenią wynosić będzie 1900 
m. Kolarze jechać będą uli­
cami: Rooseyelta. Staszica, 
Budowlanych, Paczkowskiego. 
Początek zawodów o godz. 
13.30.

Poznańskie kryterium o 
„Złotą Oponę’’ Poznańskich 
Zakładów Opon Samochodo­
wych Stomil ma najdłuższe 
tradycje. Odbywać się już 
będzae po. raz dziesiąty. Podo­
bnie juk w minionych latach 
zawodnicy rywalizować będą 
na trasie wokół Osiedla Bo- 
haterów II Wojny Światowej. 
Jedno okrążenie ma 1400 m 
długości. Tak jak w Szamo­
tułach i Gnieźnie zawody roz- 
poczną się o godz. 13.30 i o- 
bowiązywać będzie identy­
czny regulamin, (wił)

85,04 m poznańskiego oszczepnika
W Grudziądzu odbył s.ę Ul lek­

koatletyczny memoriał im. Bro- 
nisłiawa Malinowskiego. Zawody 
odbyły się w trudnych warun­
kach, podczas padającego deszczu, 
na rozmokłej żużlowej bieżni. W 
warunkach takich trudno było o 
dobre wyniki. Jednym z najlep­
szych rezultatów jest niewątpli­
wie wynik poznańskiego oszczep­
nika Z. Bednarskiego. Zawodnik 
Olimpii uzyskał 85,04 m i zajął
pierwsze miejsce wyprzedzając

D. Negorie,. który wynikiem 84,58 
m ustanowił rekord Rumunii.

Również na najwyższym podium 
stanął J. Ziubrak z Olimpii, któ­
ry zwyciężył na 3000 m — 8.20,75. 
W ramach memoriału odbył się 
też bieg kobiet na 5 000 m o mi­
strzostwo Polski. Pierwsze miej­
sce wywalczyła R. Kokowska 
(Orzeł Wałcz) — 16.39,8, która zde­
cydowanie pokonała G. Górzyń­
ską (Zawisza) i C. Mentlewlcz 
(LKS Kłos Olkusz), (jz)

Młodzi łucznicy startowali w Koninie
I ogólnopolski turniej łuczniczy 

juniorów młodszych odbył się w 
Koninie. Startowało w nim 63 za­
wodniczek i zawodników z 16 klu 
bów, w tym 17 członków mło­
dzieżowej kadry narodowej.

Wśród dziewcząt najlepiej wy­
padły przedstawicielki w ars. a wą­
skiego Drukarza — Joanna Swa- 
towska (1017 punktów) i Bogna

Marciniak (1052 pkt.) przed naj-
lepszą kadrowiezek
Ukleją reprezentantką
Kołobrzeg, która zdobyła
Wśród chłopców trzy

Izabelą 
Kotwicy 
1042 pkt. 
pierwsze

miejsca rozdzielili między sobą 
kadrowicze: Dariusz Tomkiewicz 
(Resovia) — 1119 pkt., Robert To­
mana (Nadwiślan Kraków) — HM 
pkt. i Krzysztof Kot (Spółdzielca 
Lublin) 1116 pkt. (le«)

Sprzedani Daniela, Tuner 
TSH 110, wzmacniacz 
WSH 1'10, kolumny 30 W, 
telewizor Neptun 424, pły 
ty zachodnich zespołów 
młodzieżowych, telefon 
41-13-96 po godz. 17. 1772g

Sprzedam meble ro-coco 
oraz zamienię akumula­
tor i nowe opony (duży 
Fiat) na zamrażarkę. Ó- 
ferty 88 )g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Sprzedam tanio namiot 4- 
osobowy ..Bałtyk”, kożu­
szek łatki. Oferty z ceną 
9O9g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Motoryzacyjne
Sprzedam Fiata 126p rok 
produkcji 1979. Tel. 
20-91-45 godz. 13—20. 31 Ig

Sprzedani kabinę, ramę, 
przednie i tylne zawie­
szenie od Stara 23. Nowa 
Wieś Poznańska k. Swa­
rzędza, ul. 1 Maja 50. 448g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową rocznik 1973.
tel. 32-59-15, 484g

Sprzedam nowy silnik 
Trabanta z osprzętem.
Knapowskiego 5. 6I7g

Sprzedam Warszawę 224 
dolnozaworowa. Komor­
niki ul. Żabikowska 57b. 

624g

0 Lokale
Cudzoziemiec postukuje 
mieszkania. Oferty 97zg 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

M-4 w Śremie (odbiór 
czerwiec) zamienię na 
Kornik lub Poznań. Ofer­
ty i039g Biuro Ogłoszeń, 
skryta 1.

Zamienię działkę budo­
wlaną pod bliźniak w 
Poznaniu na mieszkanie. 
Oferty l»49g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 52 m? (2 poko-
Je kuchnia piwnica,
strych, miejsce pod ga­
raż, c.o., gaz. wod.-kan.). 
Osiedle Warszawskie. Zde 
cydowane oferty 49471g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

.Leszno — pokój, kuchnia, 
co. wspólna łazienka (1 
osoba) zamienię na Poa- 
nań. Warunki do omówię 
nia. Oferty 49493g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Oddam 
zamian 
niądże. 
grady).

pani pokój w 
za opiekę lub pie 
Ugory 85 (Wino- 

49594g

Spółdzielcze M-6 (64,9 m*) 
parter Winogrady, zamie­
nię na 3-pokojowe i ka­
walerkę spółdzielcze. O- 
ferty 49667g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Wynajmy lub wezmę w 
dzierżawę domek lub mie 
szkanie. Oferty 49517g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Bydgoszcz zamienię miesz 
kanie spółdzielcze M-2 (32 
m’) na podobne w Pozna 
nlu. Oferty 49708g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Leszno M-3 spółdzielcze, 
telefon zamienię na Poz­
nań. Oferty 49955^ Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję pokoju ume­
blowanego lub kawaler­
ki dobrze zapłacę. Oferty 
692g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1. 

Reprezentacyjna. sytuowa 
na. mieszkanie samochód 
nożna oana o nodobnvch 
walorach wykształcenie 
minimum średnie do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty 1744 Biuro Ogło­
szeń. Skryła 1. ,

Poznanianka lat 26. przy 
stojna (1.70) wyższe wy­
kształcenie członek Spół­
dzielni Mieszkaniowej poz 
na odpowiedniego kawa­
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty I812g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

M-3 własnościowe + ogró 
dek działkowy zamienię 
na domek w Poznaniu. 
Oferty 689g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Mieszkanie spółdzielcze 
43,56 m1 w Lęborku (Łeba 
— 28 km) zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy. Tel. 20-68-23. .741g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju z używalnością 
kuchni w zamian za do- 
zorstwo. Oferty O. Rze­
czypospolitej 41 m. 10.

808g

Zamienię M-2. Os. Lecha 
na M-2 Os. Zwycięstwa 
lub Kraju Rad. Tel. 
231-739 po południu.

832g

Kwaterunkowe 43 m! 
Wrocław lub spółdzielcze 
M-3 Ełk zamienię na Poz 
nań. Leszno, Kościan. Na 
pierała Ełk ul. 6 Kwiet-
nia 20 m. 13. 882g

Kwaterunkowe 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, zamienię na M-2 lub
M-3. Tel. 650-70. 923g

Esoes z ..Oceanu Samot­
ności” wola do eleganc­
kiej. czułei Pani — bar­
dzo zapracowany kawaler 
po pięćdziesiątce Cel ma 
trymonialnv. Oferty i830g 
Biuro Ogłoszeń. Sk?ytą 1.

Rozwiedziona 
dzieckiem lat 
go wzrostu, 
gospodarstwo 
chanizówane

lat 30. z 
10. średnie- 
poslada jąea 
rolne zme- 

pozna odpo
wiedniego nana do lat 36 
lubiącego prace na roli, 
wykształcenie średnie lub 
wyższe rolnicze. Cel ma­
trymonialny Oferty ’844g 
Biuro Ogłoszeń, Skrvta 1.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 
zatrudnią zaraz na czas przygotowa­
nia, trwania i likwidacji Międzynarodowych 
Targów Poznańskich następujących pracowni­
ków:
— montażystów
— kobiety do sprzątania

Reflektujemy na pracowników przebywają­
cych na emeryturach (wcześniejsze).

MTP zapewniają korzystne warunki płacy 
i pracy oraz powtarzalność zatrudnienia.

Zgłoszenia i informacji udziela Wydział 
Służb Pracowniczych Poznań, ul. Głogowska 
14, pok. 212, teł. 699-341, wewn. 388 lub 250.

1798-K1

Tychy — mieszkanie 
spółdzielcze trzy pokoje 
(54 m‘) zamienię na rów­
norzędne lub większe 
Poznań — Wągrowiec, sta 
re budownictwo niewy­
kluczone. Edward Pauhut 
43—100 Tychy, ul. Nał­
kowskiej 5 m. 49 . 929g

PP

ty

że

KOMUNIKAT 
PRODUKCJI WÓD MINERALNYCH 

ul. Szyszkowskiego
62-065 Grodzisk WIkp.

tel. 45-632 telex 0412741
ZAWIADAMIA 

wszystkich odbiorc ów 
LEMONIADY I WODY GRODZISKIEJ 

tym także posiadających zawarte umowy, 
ze względu na nieterminowy zwrot opako-

wań przez swoich kooperantów, wprowadza 
odwrotnie zasadę sprzedaży napojów wyłącz­
nie za zwrotem opako-wań.

Ilość sprzedanej wody będzie równa ilości 
zwróconych opakowań.

Wprowadzenie powyższej zasady sprzedaży 
zostało podyktowane koniecznością utrzymania 
produkcji.

Przedsiębiorstwo prosi również wszystkie 
organizacje handlowe i zakłady pracy posia­
dające butelki po lemoniadzie i wodzie gro­
dziskiej o ich natychmiastowy zwrot. 1754-K2
Sąd Rejonowy w Poznaniu wyrokiem z dnia 
6. VI. 1983 r. w sprawie IV. K. 199/83 skazał 
oskarżonego Czesława STACHOWSKIEGO za 
czyn z art. 241 § 1 kk polegający na tym, że 
W dniu 14-. 1.- 1983. r. udzielił funkcjonariu­
szom MO A. Kucharczakowi i H. Szwarcowi 
korzyści majątkowej w postaci pieniędzy w 
kwocie 10.000,— zł i bonu towarowego war­
tości 10 dolarów USA w zamian za odstąpie­
nie od czynności służbowej — na karę 1 roku 
pozbawienia wolności z warunkowym zawie­
szeniem jej wykonania na okres łat 3 oraz 
na podstawie art. 75 § 1 kk wymirzył karę 
grzywny w kwocie 30.000,— zł, orzekając jed­
nocześnie przepadek na podstawie art. 48 § 1 
kk pieniędzy w kwocie 10.000,— zł i bonu 
towarowego PKO SA o nominale 10 dolarów 
USA.

Sąd orzekł również na podstawie art. 49 kk 
podanie wyroku do publicznej wiadomości w
miejscowej prasie. 1731-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie
Miasta Poznania ukarało w dniu 20. 4. 1984 r.

0 Matrymonialne
Bardzo zależy mi na poz­
naniu mężczyzny w wie­
ku minimum 42 lat. któ­
ry wypełniłby samotność 
we własnym domu moją 
i mojej 2-letniej córecz­
ki. Najchętniej rzemie­
ślnik. Oferty 1896g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Rozwiedziony 47/175 techn. 
mech, pozna odpowiednią 
panią. Dziecko i mieszka 
nie mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty 1933g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Wdowa, gospodarna, sub­
telna pozna kulturalnego, 
wysokiego pana, lat 50— 
57 pragnącego założyć 
szczęśliwą rodzinę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
1944g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kawaler lat 28 pozna ml 
łą pannę. Cel matrymo­
nialny. Oferty 1219g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Panna lat 37/172 szczupła 
wysportowana pozna ka­
walera z Poznania, lubią 
cego sport. Cel matrymo­
nialny. Oferty 1388g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kawaler lat 28 wykształ­
cenie zawodowe wierzą­
cy bez nałogów z miesz­
kaniem pragnący założyć 
szczęśliwą rodzinę pozna 
odpowiednia pannę naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty 
1398g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

PaMna 29-letnia wykształ 
cenie wyższe, dziecko (2 
lata) pozna pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty 1641g Biuro Ogło
■zeń. Skryta L.

ob. 
wa 
niu
24.

Krzysztofa DOMOWICZA, syna Mieczysła-
ur. 25. 
ulica

3. 1984
Połabskiej 
m-ki „Fiat’

8. 1955 r. zamieszkałego w Pozna- 
Zakopiańska 23 o to, że: w dniu 
r. ok. godz. 13 w Poznaniu na ul. 
kierował samochodem osobowym 

125p nr rej. POZ 8216 będąc w
stanie nietrzeźwym 4.23 alkoholu we krwi nie 
posiadając uprawnień do kierowania i naje­
chał na tył zatrzymującego się Fiata 126p 
nr rej. POW 5832. Czynem swym spowodował 
duże zagrożenie bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym. Strat ok. 60 
kroczenie z art. 87 § 
w rw. z § 16 ust. 2 
gowym i art. 84 § 1

tys. zł, co stanowi wy- 
1 KW i art. 86 § 1 KW 
pkt. 3 pr. o ruchu dro- 
KW i na podstawie art.

87 § 1 i 3 KW wymierzyło karę 3 miesięcy 
aresztu zasadniczego. Jako kary dodatkowe 
Kolegium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat oraz podania 
orzeczenia do publicznej wiadomości w „Gło­
sie Wielkopolskim” na koszt ukaranego.

1725-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało w dniu 19 4. 1984 r. 
ob. Bogdana SZULCA s. Maksymiliana ur. 
21. 2. 1951 r. zam. w Poznaniu ul. Chudoby 21 
m. 3 o to, że w dniu 1. 4. 1984 r. o godz. 22.30 
w Poznaniu na ul.Ratajczaka a Kościuszki 
będąc w stanie wskazującym na spożycie al­
koholu kierował samochodem m-ki Renault 
20 TL PNE 3503 bez uprawnień. Czynem 
swym spowodował zagrożenie bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym co stanowi wykroczenie 
z art. 87 § 1 i 94 § 1 KW i na podstawie 
art. 87 § 1 i 3 KW wymierzyło karę grzywny 
w wys. 20.000,— zł z zamianą w razie nie­
ściągalności grzywny na 50 dni aresztu za­
stępczego przyjmując jako równoważnik 1 dnia 
aresztu 400,— zł. Jako kary dodatkowe Kole­
gium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat oraz podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości w , Gło­
sie Wielkopolskim" na koszt ukaranego?

1726-K1



Z głębokim żalem
28 maja 1984 r

żona,

zawiadamiamy,
odeszła od nas nasza

ka, teściowa i babcia

że dnia 
ukocha-

Ś. t p.

STEFANIA FRĄCKOWIAK 
z domu Jagodzińska 

lat 74
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 czerwca br. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i wnuki 

Poznań, Zeylanda 9. 7540g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 maja 1984 r zmarł nasz emerytowany, dłu­
goletni, zasłużony pracownik, były Z-ca Dy­
rektora d/s Technicznych Poznańskich Zakła­
dów Papierniczych

inż. JANUSZ NAPIERAŁA
lat 88

odznaczony

Żegnamy

25
Z głębokim żalem zawiadamiamy,

1984 przeżywszy 43,
od nas na - zawsze, kończąc swe peł: 
ci, poświęcenia, pracowite życie nasz
chańsza żopa, mamusia, 
gierka i ciocia

Ś. +
DANUTA

córka,

p-
PUPKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę
1984 r o godz. 12 na cmentarzu na

W smutku pogrążona
R O D Z

25 maja zaginął pudel su

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Hono-
rową Odznaką

Go z żalem.
Na zawsze pozostanie

Pogrzeb odbędzie

NOT.

naszej pamięci.

dniu 1. 6. 1961
o godz. l^.łó na cmentarzu na Miłostow e.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają:
Dyrekcja wraz z załogą 

Fabryki Papieru „MALTA’
W2-K3

Dnia 26 maja 1984 roku zasnął w Boru opa­
trzony Sakramentami św. w wieku 7-2 lat, nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
KAZIMIERZ SUWALIŃSKI

mistrz kominiarski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 czerwca br. 

o godz. 13.95 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żałobie

Poznań, Donn Weterana 
dawniej ul. Tokarska 15.

RODZINA

1856-U3

Pogrążeni w głębokim smutku i ogromnym 
bólu, zawiadamiamy, że dnia 30 maja 1934 
roku zakończyła swoje pełne trudu, pracowite 
życie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia, teściowa, babcia, 
ciocia i kuzynka, przeżywszy lat sn

Ś. + p.
ANNA ŁĄCZKA

z doniu Wartlieb

e dnia 
odeszła

dnia 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, To>karska 5/4. 821 Ig

-rrr-

Dnia 29. 5 1984 r. po długiej i ciężkiej 
ibie zmarł, przeżywszy lal 79 mój drogi

kochany ojciec, 
1 wujek

dziadek, pradziadek,

ś. t p.
ADAM HOFFMANN

Msza św. pogrzebowa odprawie 
sobotę 2 czerwca o godz. 9.39 v 
Jana Bosko w Luboniu.

Pogrzeb odbędzie się o god

W smutku pogrążona

Luboń Waryńskiego 7.
iwłwrwirmmi

Z głębokim żalem 
28. a. 1984 r. odeszła 
cięż?kich cierpieniach 
siostra 1 ciocia

10.30 na emeni

z rodziną
7832g

zawiadamiamy, że dnia 
od nas po krótkich lecz 
moja ukochana, jedyna

ś. + p.
MARIA SZULDA

z domu ^niegowska
P grzeb odbędzie się w piątek dnia 1 

ca o godz. 14 na cmentarzu winiarski 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
siostra Bogusia z Anelką

8213g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27
maja

drogi

1984 r zmarł opatrzony Sakramentami 
76 roku życia mój ukochany mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek

Ś. ł p.
WINCENTY RADZKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 czerwca br. 
o godz. 11.06 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Chłapowskiego 26 m 12 1862-U3

Z głębokim 
26 maja .1934 i

żalem
po di

zawiadamiamy, te dnia 
,qtrwalej chorobie g^tarł

Kupię szafę segmentową
łódzką YAR 
7^-587

telefon 
«312g

.maturKa czarna o-

LEON
ś. t p.
ZAWADZKI

członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu 
Partyzanckim, 
Obronnej 1939 i

Odrodzęnia Polski

0 Sprzedaż
Sprzedam sadzonki goź­
dzików — matecznik ho­
lenderski Tel. 13-32-98.

6920g

kollca Grunwald Os. Ko 
permka wynagrodzę u}. 
Wysockiego 4 m 19.

6497g

Medalem 
r. oraz ’

za Udział Wojnie

wojskowymi.
eh odbędzie

O czym zawtodam

lat »8

wieloma odznaczeniami

miłostowskun.
pogrążeni

i rodzina
Czartoria 8c, 1866-U3

Pogrzeb 
1984 r. o 
skim.

odbędzie się w sobotę
godz. 1'1.15 na cmentarzu

dnia 2. 8. 
miłostow-

W dniu 26 maja 1984 r. zmarł wieloletni czło­
nek naszego Cechu, śp.

Pogrążona w żalu

Poznań, ul. Polna 7 rn
RODZI

LEON ZAWADZKI
mistrz ślusarski

Autobus odjedzie o godz. 10.30 z ul. Polnej 7.
822 tg

Dnia 27 maja zmarł nagle .nasz były pra­
cownik

inż. JANUSZ NAPIERAŁA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia

składają
pracownicy i Dyrekcja 

Biura Studiów i Projekłów 
Przemysłu Papierniczego

1864-U3

łBWBSI

W dniu 28 maja 1984 roku zmarła śp.

siostra MARIA KONSTANCJA - 
LUDWIKA BENDOWSKA

w 87 roku życia, a w 60 roku profesji 
zakonnej.

Msza św. pogrzebowa 
dnia 1 czerwca 1984 r 
Domu Prowincja lin ego 
Łąkowej 1.

Pogrzeb tego samego

odbędzie się w piątek 
o godz. 16 w kaplicy 
w Poznaniu przy ul.

dnia o god.z. 13.30 na
cmentarzu na Milostowie.

Zgromadzenie Sióstr św. Elżbiety 
Prowincjalny w Poznaniu 

6661g

Dnia 27 maja 1984 zmarła w 88 roku.
T życia nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

ROZALIA KARPIK
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 czerwća br 
o godz 12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku

Poznań, Os.

pogrążona
rodzina

Wielkiego Paźdizernika 8 m 89.
1860-U4

J- Dnia 29 maja 1984 r. .zasnęła w Bogu ko- 
I chana matka, teściowa, babcia i prababć.a, 
śp.

MARIA WOJCIECHOWSKA
z domu Siebert

Msza św. odprawiona 
czerwca br. o godz. 15 
nym w I.asku, po czym 
w Wirachi

zostanie w piątek 1 
w kościele parafial- 

pogrzeb na cmentarzu

Strapiona
RODZINA

2565g

29 maja 1984 
Sakramentami 
Sciowa, babcia

WALER IA

zasnęła Rogu opa-
św., nasza kochana ma- 
i prababcia, przeżywszy

tp.
KONIECZNA

z domu Waszak
Pogrzeb odbędzie się 
godz. 11.30 na cmęnt

W smutku pogrążona

Poznań, A r c i sz e wsk i e go
W

Z głębokim

piątek 1 czet 
górczyńskim.

5fl. M47g

że dn’a
29 maja 1984 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka i

Ś. t p.
HELENA WYREMBLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia
1984 r. o godz. 10.30 
n na Górczynie.

W głębokim smutku

na cmentarzu

pogrążeni
RODZI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Rutkowskiego 19 a rn 2.
wm>xiM3aMi!aaaHma^

Dnia 23 maja 1084 
przeżywszy 44 lala

JÓZEF

2 czeT-w. 
parafial-

821 Og

roku zmarł nagle nasz syn

ś. T p.
MOSTOWSKI

Pogrzeb odbędzie się piątek 1 czerwca
o godz. 1'3.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Poznań, ul. Junacka 15/6.

RODZICE

1857-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że. dnia 
29 maja 1984 r. zmarła nagle, opatrzona Sakra-
mi e ntam i 
ukochana, 
życia

św., moja najdroższa żona, nasza 
mama, teściowa i babcia w 76 roku

Elegancki’ kożuch damski, 
płaszcz skórzany tanio 
tel. grzeczn 32-20-46.

3204ft

Zarząd Gminne.) Speidziel 
ni ..samopomoc Chłop­
ska” we Wrześni zawia­
damia. ze unieważnia za 
Rinioną w dniu 23 5. 84 
r. męczątke następującej 
treści: „GS „Sch” Wrze­
śnia Punkt Sprzedaży Po 
mocniczej Nr 33 w O.so-

Sprzedam części BMW
1800 Tel 22-41-165 6955R t

Sprzedam grzejniki 60 
tel 778-428 cd 16 do 18 

8221g

Obrączki .złote, 
67-24-85 7578g

• Motoryzacyjne 
sprzedam pilnie Fiata 
126p 600 cm’ 1982 r tel 
79-13-00. 8’20g

9 Lokale
Zamienię M-5 czteroooko 
iowe na dwa mieszkania 
Oferty 5292g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1

Ratajczaka, 116 m* żarnie 
nię na trzypokojowe —• 
nowe budownictwo. Tel.
32-17-19. 43l83g

Sprzedam M-2. komfort 
— centrum Wrocławia, 
tel. Wrocław 20-91-35.

1751K2

Zamienię spółdzielczą ka. 
walerkę w Wolsztyńie na
podobne 
Zgłoszenia 
Wróblewie:

r Poznaniu, 
listowe S. 

Poznań, Zwv
cięstwa 17 m 50. 6974g

Pracujący poszukuje pil­
nie pokoju jednoosobo­
wego. Oferty 7795g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

# Nieruchomości
Sprzedam obiekt 3 ha. 
dom, telefon, duże budvn 
ki gospodarcze przy E-8. 
15 km od Poznania. Ofer 
ty 6492g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

wie" 1740K2

Zginęła czarna suczka 
podpalana siwy pyszczek.
Bardzo proszę o 
macje tel. 67-31-25.
groda.

Zamienię 
przyczepę
Gowarzewo 44,

infor- 
Na- 

7680g

Rożne 
młocarnię na 
lub rozrzutnik

H73g

Maszynę do szycia ..Sin­
ger” zamienię na lodów­
kę. Oferty 1816g Biuro O- 
gloszeń. Skryta 1.

Układanie cyklinówanie 
parkietów podłóg Niesta 
chowska 50 m 108 Busza 

1860g

Zamienię zamrażarkę
„Mors” — mała z gwaran 
cją na średnia tego typu. 
Os. Plewiska. ul. Zieląr-
ska 26. 1194g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, welonów i nakryć 
do chrztu. Gwardii Ludo
wej 2. l®17g

Czempiń nowo otwarty 
Zakład Betoniarski pole­
ca różne pustaki i blocz­
ki betonowe. Alfons Le­
wandowski ul. 24 Stycz-
nia 7 Czempiń. 1492g

Wygłuszanie drzwi, tapi- 
cerka. montaż drzwi har­
monijkowych, tel. 633-91. 

6795g

Układanie mozaiki, par­
kietu. tel. 615-71. 48851‘g

Zdecydowanie sprzedam 
w Przeźmierowie dom 
wolnostojący, wysoki par 
ter z budwikiem gosn •- 
darczym na działce 1700 
mt Oferty 6912g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1

Kupie domek. ewentual 
nie gospodarczy. Rozliczę 
nie M-4 1 M-2. Oferty 
5290g Biuro Ogłoszeń.
Skryta 1.

• Zguby
Zgubiłam zegarek w so­
botę 26. V godz. 19 na dro 
dze kościół J. Kantego a 
nrzystanek tramwajowy. 
Znalazcę hojnie wynagro 
dze. Oferty 7546g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Nowo otwarty gabinet le 
karski. Leczenie owrzo- 
dzeń podudzi. żylaków, 
chorób naczyń, usuwanie 
zmian skórnych. Łek. 
med, chirurg Zb. Micha­
lak, uodz. nrzvjęć 14—16.00 
tel. 33-26-78, ul. Saperska
45. 7616g

S Matrymonialne
..AMOR” kojarzy m-ałżeń 
stwa. Bydgoszcz 23 skryt 
ka 45. 1576K2

Samotnych zapoznaje Biu 
ro „Victoria” Pabianice 
1. Skrytka 13. 1422K2

Wdowa lat 56 niezależna 
bę>z zobowiązań z miesz­
kaniem pozna kultural­
nego pana dobrego przy­
jaciela. Cel matrymonial­
ny. Oferty 49467g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 czerwca 1994 r.

o godz. 11.45 na cmentarzu miłostowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd, członkowie oraz pracownicy 

Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu

7703g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 maja 1984 r. zmarła w wieku 81 lat, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
HALINA KONIECZNA 

z domu Brzozowska 
nauczycielka muzyki.

Msza święta pogrzebowa zostanie odprawio-
na w czwartek, 
le parafialnym 
na miejscowym

36 bm. o godz. 15.00 w koście, 
w Gostyniu, po czym pogrzeb 
cmentarzu.

W smutku pogrążeni
dzieci z rodzinami

Gostyń, ul. Kacza 2. ' »214g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29. V 1984 r. odeszła od nas na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., najukochańsza zo­
na, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
76

Ś. + p.
STEFANIA FRANKOWSKA

Msza św. pogrzebowa odprawiona
w piątek 1. VI. 1984 r. o godz. 
św. Antoniego na Starołęce, po 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążony

mąż. syn

Poznań, ul. Oświęcimska 3a.

4- Z żalem zawiadamiamy,

zostanie
15 w kościele 
czym pogrzeb

z rodziną

8225g

dnia 28.
• 1984 r. zmarł niespodziewanie po pracowi­
tym i pełnym poświęcenia życiu,- namaszczo- 
ny Olejami św., nasz najukochańszy i pełen 
dobroci mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ TABERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1. VI. 1984 r. 

o godz. 15 na cmentarzu winłarskim'"przy ul. 
Wojciechowskiego. '

Pogrążona w żalu i smutku

żona, córka z mężem, j yi.niiki
Autobus odjedzie sprzed domu : ż-ajbby 
s> jod?. 14 Os. Przyjaźni 1 m 104- ■ TWTg

Pogrzeb 
o godz. 1 
Łużyckiej.

Ś. + p.
ANNA JANAS

z domu Słaba
odbęd-zie się dnia 1984

14 na cmentarzu sołack-im przy ul.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż. z rodziną 

ul. Oboir.nloka 45 m 35. t T»22g

1 Dnia 27 maja 1984 r. zmarł w wieku 73 lat 
T opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp. ।

WINCENTY KRUPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

ca 1984 r. o godz. 12.25 
kowskim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

Borek, Poznań.

sobotę dnia 2 czerw- 
na cmentarzu juni.

760 Og

W dniu 29 maja 1994 roku po długich i cięż, 
kich cierpieniach, zasnęła w Panu, nasza ko- 
ęhana siostra, szwagierka i ciocia

ś. + p.

IRENA WAŹBIŃSKA
Pogrzeb 

1984 r o 
nym na 
głębokim

Poznań,

odbędzie się w sobotę 2 czerwca
godz. 10.30 na cmentarzu komunal- 
Miłostowie, o czym zawiadamia, w 
smutku pogrążony

brat z rodziną
ul. Krańcowa 69 . 8222g

W dniu
ostatnim pożegnaniu, śp.

maja 1984 r. uczestniczyliśmy w

BEATY SZREDER
z domu Swigoń

Wszystkim, którzy w ostatnich dniach życia 
Beaty wspomagali nas dobrocią, pomocą i po­
cieszeniem oraz odprowadzili najukochańszą 
córkę i' żonę na miejsce wiecznego spoczynku

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA
BÓG ZAPŁAĆ

matka, mąż z córeczką
«988g

Duchowieństwu, Delegacjom, Przyjaciołom 1 
Krewnym za okazarle serce i udział w pogrze­
bie mego ukochanego ojca, śp.

ANTONIEGO CWOJDZIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Śrem.

składa 
córka z rodziną 

mig

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO-
WE w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 
trudni:
1. Gońca

ża­

zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.
teł. 600-41 wewn. 140.

2. Referenta wykształcenie
szynopisaniem na 1/2 etatu. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Skryta 1, tel. 66-59-16.

średnie z ma-

Ogłoszeń, ulica
-B

KOMUNIKAT
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNI­
KACYJNE informuje, że w związku z 
pracami sieciowymi

ZOSTANIE WSTRZYMANY 
RUCH TRAMWAJOWY

na ul. 28 Czerwca 56 od ul. Hetmańskiej do 
Rynku Wildeckiego w dniach od 1. 6. 1984 r. 

godz. 23.45 do dnia 3. 6. 1984 r.
W związku z tym tramwaje kursować będą 

po zmienionych trasach i tak:
linia nr 2 — Ogrody R. Kopernika — To-

warowa Gwardii Ludowej
Wilda i dalej po swojej trasie,

Górna

linia

linia

linia

nr 3 — Junikowo
gowska 
Dębiec,

Hetmańska

nr 7 — Ogrody
Dworcowy 
na Wilda 
Dworcowy 
Ogrodów,

Roosevelta — Gło-
28 Czerwca —

Roo-sevelta Most
— Gwardii Ludówej — Gór-
— Marchlewskiego Most
i dalej po swojej trasie do

nr 9 — w dzień i w nocy Piątkowską —
Most Teatralny Lampego Strzdec-

ką — Marchlewskiego — Górna Wilda 
— Gwardii Ludowej — Towarowa — 
Rondo Kopernika — RoOsevelta i dalej 
po swojej trasie do Piątkowskiej, 

linia nr 10 — dzienna bez zmian,
nocna Wilczak — Rooseuelta —
Głogowska — Hetmańska — Dębiec.

W miejsce zawieszonej komunikacji tram­
wajowej kursować będą autobusy.

Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa-
sażerów. 1832-K1

KOLEŻANCE
HELENIE SKIBIŃSKIEJ

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają: 

koleżanki 1 koledzy 
ze Sżkbły Podstawowej Nr 27 

w Poznaniu
8220g
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Konińskie

Niewysokie plony na piaszczystych glebach
Gmina Wierzb inek w pół­

nocnej części województwa 
konińskiego liczy około 8 0G0 
mieszkańców. Ma charakter 
typowo rolniczy. Podzielona 
jest na 20 sołectw. Działają 
w niej trzy ■ uspołecznione za­
kłady pracy: GS ..Samopomoc 
Chłopska”; Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych oraz gorzel­
nia podlegaiaca Państwowe­
mu Gospodarstwu Rolnemu 
w Osięcinach. Spośród trzech 
rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych jedna —. w Wie- 
rzbinkiu — znajduje się w 
stanie likwidacji, natomiast 
pozfostałe — w Kalinie i Tomi 
sławicach — mała perspek­
tywy rozwoju.

W minionym roku plony 
zbóż w aminie bvły niższe od 
oczekiwanych, głównie z op- 
wodu suszy. Z tych samych 
powodów mniejsze byłv plo­
ny roślin okooowvch. Do za­
sobów Państwowego Fundu­
szu Ziemi przyjęto od jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej 206 hektarów, natomiast 
sprzedano 80. Obecnie na 
koncie PFZ znaiduje sie po­
nad 620 hektarów gruntów 
nie najwyższych klas i dla­
tego nie ma wielu chętnych 
na ich kupno.

Dla poprawy waruhlków 
pracv handlu odbudowano 
sklepy w Kalinie i Synogaci 
oraz zakończono budowę w 
Talarkowie. Działalność usłu­
gowa GS obejmowała miele­
nie ziarna. wypożyczanie 
sprzętu domowego, fryzjers- 
two ora?. orzvjmowanie odzie

Podczas niedawnego • zebra­
nia przedstawicieli „Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska’’ w Kępnie podsu­
mowano dorobek gospodar- 
czo-samorządowy w ubieg­
łym roku. Podstawa- oceny 
były wyniki' lustracji' orze- 
browadzonei w kwietniu 
przez terenowy zespół kon­
trolny Centralnego Związku 
Spółdzielczości Rolniczej. Po­
twierdziły one dobra pracę 
Gminnei Spółdzielni w Kęp­
nie, wv stawiałaś jej wysoką 
notę.

— USięgłr rok bvł rtla <tr»Oł- 
dzńelńi w Kopnie okresem dal­
szej, stabilizac ji i . wzrostu wyko­
nania zadań gospodarczo-finan­
sowych oraz poprawy warun­
ków' pracy i obsługi klientów — 
mówi prezes zarzadu Jan. Re- 
beiski. Plan obrotów przekroczo­
ny został o 40 mł»' złotych i wy- 
niósł na koniec 1883 roku 86.0,5 
min złotych. Przekroczono tak­
że (o ponad 54 min) zadania w 
sprzedaży detalicznej, dostarcza­
jąc rolnikom i mieszkańcom 
Kępna więcej cementu, wanna, 
papy, materiałów ściennych i no- 
kryciowych, pasz i nawozów. 
Mniej natomiast sprzedano opa­
łu. którego nie brakowało na 
płacach składowych.

Dobre wyniki uzyskano w 

ży do chepucmego prania i 
czyszczenia. Z powodu bra­
ków materiałowych ograni­
czono świadczenie usług hy- 
draułicanych.

W zeszłym roku przekaza­
no do użytku 33 budynki, w 
tym 13 mieszkalnych i tyle 
samo inwentarskich. Przez 
niedostatek materiałów na 
nokrycia dachów plan bu- 
downictwa nie został wyko­
nany. Z funduszu inwesty­
cyjnego między innymi u- 
twardzono uiac przy punkcie 
weterynaryjnym w Sadlnie 
wykonano dwa przenustv na 
rzece Pichnie. zrekultywowa­
no grunty rolne w RSP 
Wier zbi nek, pr zep ro wa d zo no 
adaptacje chlewni oraz re­
mont stodolv w RSP Kalina: 
kontynuowano budowę sita­
ch diagnostycznej w SKR 
Wierzbinek. Sporo . wykonano 
czmów społecznych. Miedzy 
innymi ukończono narking 
przy ośrodku zdrowia w Sad! 
nie. wyremontowano śtraźir”’- 
ce w Tomisławicach od­
dano do użytku remi^e w Sta 
rei Rudzie. zam stalować 
lamnr uliczne w Rusakowie, 
ukończono , budowę 6óó met­
rów dro«i między Sadlhem a 
Ziemianinem.

Ńa ogólny obszar użytków 
rolnych wynoszący około 
11000 hektarów grunty orne 
stanowią 85 procent. z tego 
dwie trzecie to erieby piasz­
czyste. Trudno wiec oczev’- 
wać wysokich plonów. Za 
ważne zadanie na rok bieżą­
cy uznano zwiększenie no-

Kaliskie

Cieszą spółdzielnię magazyny 
wypełnione węglem i zbożem

skupie, przekraczając żada- 
nią o 7 min złotych. Skupio­
no prawie jeszcze raz tyle 
zboża ile ■ planowano. O blis­
ko jedna-czwarta więcej ku­
piono od rolników rzepaku, 
natomiast nie wykonano ola­
na skupu ziemniaków.

Znacznie gorsze wyniki u- 
zyskano ■ w działalności ga­
stronomicznej przede wszy­
stkim z odwodu obniżenia 
marż, braku dodatkowych 
przydziałów, masy mięsnej? a 
także objęcia reglamentacją 
towarów handlowych.

Nastąpił wzrost kosztów 
transportowych. ubezpieczeń 
społecznych, wynajmu. lokali, 
obniżeniu uległy marże ga- 
strónamiczne oraz bonifikaty 
na make do piekarń. Spół­
dzielcy z kępińskiego GS-u 
uzyskali „na czysto” 10 min 
złotcch. Zysk nie został u- 
sżćzup’onv obciążeniem na 

wierzchmi upraw’ roślin pa­
stewnych do 1250 hektarów. 
Do prac melioracyjnych prze 
widziano ponad 28 000 cie­
ków’.

W planie społeczno-gospo­
darczym gminy założono wy­
budowanie 38 budynków mie 
szkabnych oraz 35 obiektów 
inwentarskich i gospodar­
czych. Jedna piata potrzeb­
nych materiałów'' wyprodu­
kują sami rolnicy. Wśród in- 
Wgstycii zaplanowano m. in, 
budowę kolektora burzo­
wego w Wierzbinku oraz o- 
środka zdrowia wt Sadlnie, 
suszarni w RSP Kalina, roz­
poczęcie wstępnych orać przv 
stawianiu Banku Spółdzielcze­
go w' Wierzbinku oraz ukła­
danie wodociągu w Boauszv- 
each. Ważna inwestycja jest 
toż budowa mostu na Note­
ci. łączącego Teresewo i Teo- 
dorowo. Ma być również wy­
remontowana bocznica ko­
lejowa w Wierzbinku. zaadap 
towanw pawilon na bibliote­
kę gminna, zmodernizowana 
droga Sadlńo-Raciecin.

W czynach społecznych bu­
dynek gospodarczy orzv sali 
OSP w’ Starci Rudzie ma 
być zamieniony na szatnie i 
kuchnie, wybudowane zosta­
ną przystanki, autobusowe w 
Morzvrzynie i Kryszkowi- 
cach. Postanowiono wvremon, 
tować dro?i gruntowe na 
odemkach Morzvczvn — Sta­
ra Ruda. Boeuszyce — Ostro- 
wn-Kryszkowice. zagospoda­
ruje sie — nlac nrzv pawilo­
nie GS w Wierzbinku. des)

FAZ,, co świadczy o dobrym 
gospodarowaniu i oszczędnym 
wydawaniu społecznych zło­
tówek. Udało się kosztem 4,5 
min złotvch unowocześnić ma 
sarnię. ' która zakwalifikowa­
na została do oierwsżei kate­
gorii, Instaluje sie też 400 
tonowa wagę wozowa oraz 
prowadzi przygotowania do 
budowy piekarni.

Podczas zebrania przedsta­
wicieli mówiono także o za­
daniach tegorocznych i do­
tychczasowej ich realizacji. 
Przebiega ona pomyślnie, a 
w wielu wskaźnikach założe­
nia nlanu zostały przekroczo­
ne. W bieżącym roku war­
tość obrotu zaplanowano na 
860 min złotych; a zysk na 
13 min. Zamierzenia i u- 
sprawnienja pracy orgąniza- 
cyjnei obęimuia 12 pozycji.

MAREK JĘDRZEJAK

Leszczyńskie

Dwa dni spotkań 
harcerzy z lotnikami
W sobotę rozpoczęcia się 

w Lesznie cykl imprez z oka­
zji 40-1 ecia ludowego lotni­
ctwa polskiego, zorganizowa­
nych przez Komendę Chorąg­
wi ZHP no&zącą imię Ludo­
wego Lotnictwa Polskiego. W 
sobotę na placu Kościuszki od­
będzie się apel zuchów', har­
cerzy i instruktorów najwięk­
szego w województwie hufca 
ZHP Leszno. Wieczorem nato­
miast na terenie lotniska w 
Strzyżewicach zapłonie har­
cerskie ognisko, w którym we­
zmą udział między innymi u- 
czestruicy choragwdanego raj­
du szlakami miejsc pamięci 
jiarodowej.

Główne uroczystości będą 
miały miejsce w niedzielę na 
płycie lotniska Centrum Wy- 
szkolenia Szybowcowego. Le­
szczyńskiej Chorągwi ZHP, 
zrzeszającej prawie 22 000 zu­
chów i harcerzy, wręczy się 
tam ponownie sztandar orga­
nizacyjny. Harcerzy łączą bo­
wiem od dawna bliskie więzi, 
z lotnikami.

W godzinach przedpołudnio­
wych w niedzielę na lotnisku 
odbędzie się szereg atrakcyj­
nych imprez; pokaz musztry 
paradnej w wykonaniu Orkie­
stry Reprezentacyjnej Wojsk 
rotniczych. pokazy pilotażu w 
wykonaniu zaproszonych pilo­
tów wojskowych Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego i sporto­
wych, wystąpią także harcer­
skie i szkolne zespoły artystycz 
ne. (ar)

Kilka kotłów 
trafi na złomowisko
W kotłowniach Wojewódz­

kiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej w Poznaniu, 
które ma swoje placówki w 
kilku miastach Poznańskiego 

• rozpoczęły się' remonty kotło- 
wni oraiz sieci przesyłowych. 
Opracowany harmonogram 
prac przewiduje, że potrwają 
one po około dwa. trzv tygod­
nie. Jedynie w największej 
kotłowni W Gnieźnie oraz w 
Luboniu przy ul. Leszczyń­
skiej przewidziano miesięczne 
przerwy, ze względu na rozle­
gł v zakres prac.

W ..okresie unieruchomiętnia 
kotłowni mieszkańcy pozba­
wieni są dostawy ciepłej wo­
dy, za którą udzieloną zosta­
nie bonifikata. Sporo prac 
wykonuje się także w małych 
kotłowniach, ponieważ zmniej 
szoine dostawj' ' koksu zmusza­
ły do palenia w nie dostoso­
wanych do tego .kotłach '— 
węglem. Spowodowało to szyb­
sze ich zużycie. . (bej)

„Express Lotek”
6. 8, 1». 21, 42

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE
i, 7, 12, 18. 23

II LOSOWANIE
1. 2, 3. 12. 14

Poznańskie

Piątka strażaków 
z medalem za odwagą

Każda interwencja straża­
ków wymaga od nich po­
święcenia. czasami wręcz, na­
rażenia zdrowia i życia. Ale 
są akcie strażaków. gdv wy­
kazują oni szczególne męst­
wo, nie wahając sie wkro­
czyć w największe niebezpie­
czeństwo. Za takie właśnie 
postawy honoruje sie pożar- 
ników medalem ..Za ofiar­
ność i odwagę”. Udekorowa­
no nim ostatnio pięciu stra­
żaków z jednostek wojewódz­
twa poznańskiego.

Takim właśnie odznacze­
niem wyróżniono Tadeusza 
Podlewskiego i Wiesława 
Żaczka z Komendy Rejono­
wej Straży Pożarnych we 
Wrześni. Obaj niedawno u- 
ratowali żvcie starszej mie­
szkance tego miasta, w któ­
rej pokoiu zaczęły sie tlić pa­
piery i wydzielał się czad, a 
ona sama bvła już nieprzy­
tomna. Strażacy w niebywale 

Czołg na cokole

Na placu Wolności w Czarnkowie (Pilskie) stoi oryginalny pom­
nik ku czci poległych żołnierzy radzieckich.

Fot. „Głos” — ft. Królak

Pilskie

Nowy bloczek betonowy 
lżejszy i... szczelniejszy

Przez 13 lat wyprodukowano tyle elementów z betonów 
komórkowych, że można by zbudować z nich miasto dom- 
ków jednorodzinnych dla około 90 000 mieszkańców. Wciąż 
doskonalona jest produkcja, czego dowodem najnowszy blo­
czek o symbolu M-200, lżejszy od poprzednika (M-700), po­
siadający także lepsze walory izolacyjne.

W Zakładzie nr 3 w Pile — bo o nim mowa — Przedsię­
biorstwa Przemysłu Betonów „Prefabet” (dyrekcja w Po­
wodowie koło Wolsztyna) pracuje się na trzy zmiany. Mi­
mo tego systemu pracy i zdolności wytwórczej (135 000 me­
trów sześciennych betonów komórkowych na dobę) załoga 
nie może sprostać zapotrzebowaniu, które przerasta podaż 
trzykrotnie.

Z pewnością pilski „Prefabet” zwiększyłby produkcję, 
gdyby nie trudności z uzyskiwaniem części zamiennych do 
urządzeń oraz brak chętnych do pracy w tym zakładzie. 
Potencjalnych kandydatów odstrasza kiepskie połączenie 
autobusowe z Piłą odległą od przedsiębiorstwa o 5 kilome­
trów; jest tylko jedna linia, (wra)

trudnych warunkach dostali 
sie do zaryglowanego miesz­
kania, wynieśli kobietę i dzię 
ki temu przeżyła; zapobiegli 
także rozprzestrzenieniu się 
ognia. Zyskali za swój wy­
czyn duży szacunek w śro­
dowisku wrzesińskim.

Zaszczytny meda! przyzna­
ny został również Henryko­
wi Greczce i Bolesławowi 
Markiewiczowi z ochotniczej 
straży w Ostrorogu oraz Ja­
nowi Jaworskiemu z zawo­
dowej jednostki w Szamotu­
łach. Cała trójka w sposób 
wviatkowv włączyła sie do 
akcji ratowniczej podczas ka­
tastrofy na orzejeździe ko­
lejowym w Dobroiewie. gdzie 
23 września zeszłego roku (o 
czym pisał i „Głos”) doszło 
do zderzenia pociągu osobo­
wego z „Jelczem” — cyster­
na i zapaliło sie transporto­
wane nia paliwo. Wymienie­
ni strażacy wykazali szczegól­
ne męstwo, (hop)
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Sionce: 4.38—ii.08

WIELKI (Sceną Kameralna, ul. 
Gołębia)' — g. 13 „Pimpinone”

MUZYCZNY — g. li „Magiczny 
cylinder”

POLSKI — g. 18 „Alicją w 
krainie czarów”. SCENA W MA- 
LARNT. — K. H „Pułapka”. .

NOWY — g 11, 13 ...Jacek i 
Wacek” .

KINO GRUNWALD - g. 10, 12. 
17 „Dookoła karuzeli”

CHODZIEŻ Noteć: „Krzyk”
(poi.), „Superpołwór” tjap.)

GQSTYN: „Cena strachu”
(amer.)

GRODZISK; „Zajęcie tymcza­
sowe” (jog.)

JAROCIN: „Żółta róża” (rum.).
„Błąd szeryfa” (NRD)

KALISZ Kosmos: „Widziadło” 
(poi.), „Synteza” (ipol.); Oaza: 
..Człowiek z Cap Arkony” (NRD); 
Syrena: „Wejście smoka” (Howg- 
kon^ — amer.), „Ballada o wa­

lecznym rycerzu” (radź.), „W pu­
styni i puszczy” (poi.)

KĘPNO: „Komandosi z Nawa- 
rony” . (ąng.), ..Roj” (amer.)

KŁODAWA: „Duch” (amer.) '
KONIN Centrum' ■ „Przygody 

barona Muenchhausena” (fr.), 
„Walka □ ogień” ikanadj: Gór­
nik: „Czarodziejskie dary” (NRD), 
„Ucieczka z Alcatraz” ^amer.)

.KOŚCIAN: „Zupełnie nieoczeki­
wanie” (radź). „I ty zostaniesz 
Indianinem” (poi.)

KROTOSZYN- „Był jazz” (poi.). 
„W pustyni i w puszczy” (poi.). 
„Gęslarek Maciek” (poi.)

LESZNO Panorama; „Oko pro­
roka” (poi.) „Seksmisja” (poi.) ,

NOWY TOMYŚL: „Jeśli się pd- 
najdziemy” (poi.). ..Imperium 
kontratakuje” (amer)

OBORNIKI: „Filip T konopi” 
(poi.), ..Zwykli ludzie” (amer.)

OBRZYCKO: „Karate po pol­
sku” (poi.), „Książę i żebrak” 
(panam.)

PILA Sokół: „Anna”' (węg. — 
fr.)

PLESZEW: ..Akademia pana 
Kleksa” (poi. — radź.); „Kaska­
der z przypadku” (amer.)

PNIEWY: ...Miasto kobiet” (wł.)
RAWICZ: „Bilskie spotkania 

trzeciego stopnia” (amer.), „Ja­
kaś Inna kobieta” (jug.)

SŁUPCA: „Tootsle” (amer.)
ŚREM Klubowe: „Zmory” (poi.).

Słonko: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.). „Wyprawa po zło­
te włosy” (cxeoh.), „Jesienna so­
nata” (szwedz.)

SRÓDA: „Lata dwudzieste, la­
ta. trzydzieste" (poi.), „Zemsta ró­
żowej pantery” (ang.)

SZAMOTUŁY: „Tropiciele”
(NRD)

TRZCIANKA: „Haracz szarego 
dnia” (poi.), „Bułeczka” (poi.)

WRONKI: „Tootsie” (amer.)
WRZEŚNIA: „Łata d wtjd-zieste. 

lata trzydzieste” (poi.)
WSCHOWA. „Przygody błękit­

nego rycerzyka" (po!.), „Magicz­
ne ognie” (poi.)

(radio

Z PROGRAMU 1: S.00 -- „Czte­
ry ,póry roku; 13.20 — Przeboje 
z Belgradu; l«.O5 — Radiowy klub, 
zwolenników reformy; 18.15 — In- 
terstudio 84; 21.15 — XV Koncert 
G-dur op 58 Beethovena; 22.25 — 
Jazzowe granie Andrzeja Jaro- 
azewsklego.

Wiadomości: 0.»l, 1. 2, 3, 4, 5, S, 
7, S, », 19. 14, 1«, 1«, 19, 29, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop, 10.00 — Godzina 

melomana; 13.30 — E. Humperdinck 
„Jaś 1 Małgosia”; 15.10 — Tom 
Jones dziś; 21.15 — Zespole lat 
sześdaiesiątych „The Searchers”

Wiadomości: «, 7, 13, 17, 21.95, 
0.59

Z PROGRAMU HI: 10.30 — Gi­
tarzyści jazzu; 11.00 — Być tłuma­
czem; 15.05 — Rockowe archiwum;

20.00 — Mini max; 22.15 — Blues 
wczoraj i dziś

Wiadomości: 7.30. 15, 17.30, 22.95

Z PROGRAMU IV: 7.55 — Pio­
senki z Hiszpanii; 10.30 — Album 
muzyczny dla dzieci; 18.00 — Na­
bożeństwo Zjednoczonego Kościo­
ła Ewangelickiego (Wniebowstą­
pienie) ; 23.00 Muzykoterapia 
pienie); 23.00 — Muzykoterapia — 
nie tylko ballada

Wiadomości: 7, 8.59, 12.05. H.39, 
23.59

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.04 — Omówienie programu;
17.10 — Radioexpreśs; 17.17 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — Muzyczne 
ciekawostki; 18.00 — Z leszczyń­
skiego programu wyborczego; 
18.16 — „Gwiazdy sprzed laty” 
Martha Ritt.

TELEV^ZJA~1 
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PROGRAM I

9.30 — Film dla 2 zmiany; 
„Czy morderca przyjdzie 
do kina” ~ film CSRS;

16.00 — „Mieszkać” — porad­
nik budowlano - mieszka­
niowy;'

16.30 ~ DT — Wiadomości;

16.40 — Dla młodych widzów: 
„O mnie, o tobie, o nas” 
magazyn szkolny:

17.05 — „Arabela” (13~ostatni) 
— „Od dzwoneczka się za­
częło, dzwoneczkiem się 
kończy” — serial produk­
cji czechosłowackiej;

17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dlą czło­

wieka” — magazyn PCK;
18.05 —- Magazyn lotniczy;
18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranec;
19.10 — „Dzieci w święcie”;
19.30 — Dziennik;
20,00 — „Fakty, wydarzenia, 

aluzje”;
20.15 — „Nieboszczycy nie po­

dróżują bezpłatnie” film 
produkcji RFN;

22 05 r- DT — Komentarze;
22.30 — „Pegaz”;
23.10 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon „Dwójki”;

.Głos Wielkopolski’ — redaktorzy
KAUSZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—50' 
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;

w województwach:

LESZNO Słowiańsko 38, tel on—61- 61;
PltA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

17.10 — „T ty potrafisz” — 
program dla majsterkowi­
czów;

17.30 — „Lekcja” — spotkanie 
1 sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego w Krośnie z 
młodzieżą Liceum Ogólno­
kształcącego w Krośnie;

18.00 —- „Krajobrazy kultury”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Klub Antoniego Piech 

niczka”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — ..Gorąca linia” — eks- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „Dwójki” 

— Łańcut 84 — w progra­
mie „Reąuiem” Wolfgan­
ga Amadeusza Mozarta

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”

21.30 —Studio festiwalowe 
XXIV Międzynarodowy 
FFK'84 w Krakowie;

21.45 —• Program publicystycz­
ny;


